
25tNo. 276 r/3j Rok (Vol.) LXXII Telefon Wszystkich Biur 286-0141CHICAGO,IL., Poniedziałek, 28 Stycznia (January 28), 1980

KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 28 

stycznia — Tomasza, Pio­
tra, Karola.

Jutro wtorek, 29 stycz­
nia — Franciszka, Salezego, 
Zdzisława.

Pojutrze środa, 30 stycz­
nia — Martyny, Hiacynty, 
Macieja.

POGODA
Dzisiaj — pochmurnie, temp. 

18 stopni F (—8 C), wiatry płn.- 
zach. 6 do 12 mil (10 do 19 km) 
na godzinę.

Jutro — pochmurnie, możli­
wość opadów śniegu, temp. 23 sto- 
pniF (—5C).

Wschód słońca o godzinie 7:07 
rano, zachód o godz. 5:01 wiecz.

Bzicnnik Zmiązkoiun
POLISH DAILY ZGODA
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WZROST WYDATKÓW NA ZBROJENIA
Mobilizacja Świata Islamskiego

Majątek ZNP 
Wynosi Przeszło

$162 Miliony
Chicago, (korsp. wl.) — Na posie­

dzeniu Zarządu Centralnego w pią­
tek, 25 stycznia kontroler Władysław 
Prosniewski podał do wiadomości, że 
w dniu 31 grudnia 1979 r. majątek 
Związku Narodowego Polskiego wy­
nosił $162,763,986.37.

ZNP posiada 302,000 certyfikatów 
na sumę ubezpieczenia $400 milionów. 
Organizacja dzieli się na 16 okręgów, 
posiada 206 gmin i 1,200 grup, roz­
mieszczonych w 39 stanach.

Na piątkowym zebraniu z udziałem 
cenzora ZNP Hilarego Czaplickiego, 
jednogłośnie poparł protest Kongresu 
Polonii Amerykańskiej przeciw budo­
wie autostrady blokującej dostęp do 
Jasnej Góry w Częstochowie.

15 lutego minie 100 lat od powsta­
nia ZNP. W związku z tym w ko­
lebce ZNP w Filadelfii, gdzie z ini­
cjatywy Juliusza Andrzejkowicza po­
wstał Związek w 1880 r. odbędą się 
15 lutego br. pierwsze uroczystości 
stulecia.

Pierwszy sejm odbył się w Chica­
go w hotelu Palmer we wrześniu 
1880 r. Wobec tego obchód stulecia 
w Chicago odbędzie się w drugiej 
połowie września. “Dziennik Związko­
wy” uczci stulecie ZNP specjalnym 
wydaniem we wrześniu. Obszerniej­
sze sprawozdania z posiedzenia Za­
rządu znajduje się wewnątrz dzisiej­
szego wydania.

“Wolna 
Republika” 

w Afganistanie
Islamabad (UPI) — 33-letni Zia 

Khan Nassry, przywódca afgańsko- 
islamskiej Narodowej Rady Rewolu­
cyjnej, proklamował w czterech pro­
wincjach, kontrolowanych przez po­
wstańców “Wolną Republikę Islam­
ską” i zaapelował do zagranicy o 
pomoc wojskową.

“To nie jest rząd exulów. To jest 
rząd wyzwolonego Afganistanu” — 
powiedział wykształcony w Stanach 
Zjednocznych Nassry.

Wiadomość ta przyjęta została 
przez dyplomatów zachodnich ze scep­
tycyzmem. Podkreśla się, że w rządzie 
tym nie ma ani jednego przedstawi­
ciela z conajmniej sześciu, rywalizu­
jących ze sobą, anty-komunistycz- 
nych ugrupowań muzułmańskich.

Niepokojącą jest natomiast decyzja 
rządu pakistańskiego. Rząd ten spe­
cjalnie uczulony na zarzuty sowiec­
kie, że właśnie w Pakistanie powtań- 
cy korzystają z baz i ośrodków szko­
leniowych, nakazał Nassry’emu opu­
szczenie kraju w ciągu 24 godzin. 
Nassry zapowiedział odwołanie się 
od tego nakazu.

Nadchodzą też wiadomości, że 
powstańcom sprzyja surowa i śnieżna 
zima. Na szlakach górskich i na prze­
łęczach zalega trzy-stopowa warstwa 
śniegu. To właśnie śnieg utrudnia 
ruch zmotoryzowanym jednostkom 
sowieckim, a sprzyja powstańcom.

To właśnie na tych szlakach gór­
skich zaczajeni powstańcy czekają 
na sowieckie konwoje i w odpowied­
nim momencie powodują obsuwanie 
się lawin. Oddziały saperów sowiec­
kich, których zadaniem jest usunię­
cie zatorów, są wystrzeliwane przez 
strzelców wyborowych.

Według informacji z różnych źró­
deł, w ciągu niecałego miesiąca, 
sowieccy najeźdźcy stracili od 1,806 
do 2,000 zabitych. W każdym razie 
samoloty sowieckie, dowożące za­
opatrzenie, przywożą też specjalny 
“ekwipunek”, a mianowicie trumny

W Odpowiedzi Dębno — Zabytkowy Kościółek Drewniany
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Na Agresję 
Sowiecką
Muzułmanie Pęznali 
“Pokojowe” Dążenia 
Komunizmu
Islamabad (UPI) — Nagle zwołana 

do Islamabadu konferencja mini­
strów państw islamskich stanowi wy­
mowną odpowiedź na sowiecką in­
wazję w Afganistanie i nieomylne roz­
poznanie “pokojowych” dążeń komu­
nizmu.

Obradujący ministrowie, reprezen­
tujący 37 z 42 państw muzułmańskich, 
świadczą przed światem, że kłamstwa 
Moskwy zostały zdemaskowane i że 
w ich opinii napaść na Afganistan 
stanowi tylko przygrywkę do wielkiej 
gry sowieckiego komunizmu, dążące­
go do całkowitego zdławienia wolno­
ści i opanowania całego świata.

Na konferencję w Islamabadzie nie 
stawili się przedstawiciele tylko pię­
ciu państw muzułmańskich: Syrii, 
Jemenu Płd, Górnej Wolty, Gwinei 
Bissau i Afganistanu. Delegacja Pa- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Czy Dojdzie
Do Rejestracji 

Kobiet?
Washington (UPI.) — Około 9 lutego 

dowiemy się czy obowiązek rejestra­
cji młodzieży w wieku poborowym 
będzie również dotyczył młodych 
kobiet.

Prezydent zapytany o taką możli­
wość, powiedział: “Jeszcze nie wiem”, 
jego małżonka, Rosalynn odpowie­
działa jednak “tak”.

Sekretarz prasowy Białego Domu, 
Jody Powell poinformował, że nawet 
jeśli prezydent zdecyduje się przeka­
zać rekomendacje o rejestracji kobiet, 
Kongres będzie musiał wprowadzić 
ustawę o powoływaniu kobiet do woj­
ska aby zarządzenie nabrało mocy 
prawnej.

Do rozpoczęcia rejestracji pozostało 
przynajmniej kilka miesięcy. Naj­
pierw Kongres musi wyrazić zgodę 
na udzielenie $10 milionów na po­
krycie kosztów urządzeń, pomieszczeń 
i personelu niezbędnego do przepro­
wadzenia programu.

Stany Zjednoczone posiadają 16 mi­
lionów mężczyzn w wieku poborowym. 
Będą oni musieli zgłosić się na pocztę 
po formy rejestracyjne. Kara za nie­
wypełnienie ich wynosi 5 lat więzienia 
i $10,000 grzywny.

W tym roku akademię wojskową: 
w West Point ukończy pierwszy rocz­
nik studiujących tam kobiet. Spośród 
62 — 7 zdecydowało się na służbę 
w artylerii, 11 w oddziałach obrony 
powietrznej, 3 w lotnictwie. Reszta 
wybrała prace w wydziale wojsko­
wym i w administracji.

Zamach w Rodezji
Salisbury (UPI) — Oliver Saunya- 

ma, kandydat na posła w przyszłym 
Parlemencie Rodezji z ramienia 
Afrykańskiej Unii Narodowej Zim­
babwe, której przewodzi pastor Sit- 
hole, został zastrzelony przez nie- 
wykrytych do tej pory zamachowców.

Zamach został dokonany w chwili, 
gdy Saunyama wycofał z garażu przy 
swoim domu samochód. Jeden z na­
ocznych świadków zamachu naliczył 
w samochodzie zamordowanego po­
nad 40 śladów po kulach, natomiast 
policja znalazła 50 łusek i zdołała 
ustalić, że naboje były sowieckiej 
produkcji.

Zamordowany mieszkał w salisbur- 
skiej dzielnicy St. Andrews Park, o 
przewadze ludności murzyńskiej.

Ekonomiści 
Zaskoczeni

Washington. (UPI) — W ub. roku 
inflacja podskoczyła o ponad 13%.

Departament Pracy uważa, że naj­
bardziej przyczynił się do tego wzrost 
cen paliwa i mieszkań.

Przeciętna cena za galon benzyny 
wzrosła o 35.7 centa (52.2%), ceny 
paliwa opałowego podskoczyły o 33.8 
centa (56.5%).

Specjaliści winią za laki stan rze­
czy wzrost cen importowanej ropy 
naftowej.

Ceny mieszkań wzrosły o 15.2%, 
finansowanie domów o 34.7%, a nowe 
domy o 15.8%.

Ceny żywności wzrosły w ub. roku 
o 10%.

Rok temu ekonomiści rządowi prze­
widywali wzrost inflacji jedynie o 
7.4%, pół roku temu zmienili zdanie 
oceniając na 10.6%.

W ostatnim miesiącu 1979 roku na­
stąpiło pewne zahamowanie cen na 
domy, głównie dlatego, że sprzedaw­
cy znajdowali na nie coraz mniej 
nabywców.

Ceny nowych samochodów spadły 
w ostatnim miesiącu 1979 r. o 0.1%.

Koszty opieki lekarskiej i środków 
medycznych wzrosły w grudniu o dal­
sze 1.2%, a w ciągu całego ub. roku 
ol0.1%.

Ceny ubrań podskoczyły o 5.5%, 
artykuły z tzw. kategorii rozrywkowej 
oraz bilety na imprezy kosztowały 
w ub. roku o 6.9% więcej niż w 
roku poprzednim.

W tym tygodniu prez. Carter zwró­
ci się do Kongresu z prośbą opra­
cowania sposobów na zahamowanie 
wzrostu stopnia inflacji.

Zeszłoroczna inflacja osiągnęła naj­
wyższy stopień od czasów zniesienia 
kontroli cen, nałożonej podczas II 
wojny światowej.

Ceny na wszystkie artykuły pod­
skoczyły wówczas o 18.2%.

Ambasador Egipski 
w Izraelu

Kair. (UPI) —Saad Mortada, se­
kretarz prasowy w ministerstwie 
spraw zagranicznych i wytrawny 
dyplomata, który zajmował wysokie 
stanowiska w ambasadach egipskich 
w krajach blisko-wschodnich, został 
mianowany pierwszym ambasado­
rem egipski w Izraelu.

Mortada fakt nominacji potwier­
dził, ale zastrzegł, że nie jest ona 
jeszcze oficjalną, ponieważ wymaga 
akceptacji ze strony rządu izrael­
skiego.

Izrael już wcześniej desygnował 
swego ambasadora. Jest nim Eliahu 
Ben Elisar, szef kancelarii premiera 
Menachema Begina, który zapisał się 
chlubnie w czasie rokowań pokojo­
wych rozpoczętych dwa lata temu.

Izraelsko-egipski traktat pokojowy 
postanawia, że wymiana ambasado­
rów winna nastąpić w dniu 26 lutego.

Kandydaci GOP
Krytykują 

Politykę Cartera 
(UPI) — Ubiegający się o nomi­

nacje na kandydata Partii Republi­
kańskiej do wyborów prezydenckich, 
Ronald Reagan, sen. Howard Baker 
i gubernator Texasu, John Conally 
zaatakowali politykę zagraniczną 
prez. Cartera, zarzucając mu słabość 
i uległość w stosunku do Sowietów.

R. Reagan w wywiadzie telewizyj­
nym powiedział, że USA — dla poka­
zania ZSRR jak istotną sprawą dla 
Ameryki jest wycofanie wojsk sowiec­
kich z Afganistanu — powinny zablo­
kować Kubę tak aby nie pozwolić 
na ciągłe dowożenie tam broni.

Gub. Connally na konferencji przy­
wódców GOP-u skrytykował politykę 
wobec Związku Sowieckiego, ostrze­
gając rząd przed odpowiedzialnością 
za popełnione dotychczas błędy.

“Patriotyzm nie wymaga milcze­
nia, wręcz przeciwnie” — słowa te 
wypowiedziane podczas konferencji 
wywołały entuzjazm na sali.

Ten sam ton dal się zauważyć w 
przemówieniu sen. H. Bakera, który 
podkreślając uznanie dla wysiłków 
Cartera w dążeniu do uwolnienia ame­
rykańskich zakadników w Teheranie, 
zaznaczył, że sympatia i poparcie nie 
oznacza, że wszytkie błędy prezy­
denta w sprawach polityki zagranicz­
nej pójdą w zapomnienie.

“Właśnie dlatego, że sprawy te 
obchodzą nas w równym stopniu, po­
winniśmy krytykować rząd wtedy, 
kiedy uważamy, że podjął niesłuszne 
postanowienia” — powiedział Baker.

Idi Amin Marzy 
o Odzyskaniu Władzy 

Kampala (UPI) — Krwawy kacyk 
ugandyjski Idi Amin, który ciągle 
marzy o odzyskaniu władzy, prze­
niósł się podobno z Libii do Arabii 
Saudyjskiej. Według informatorów z 
kół dyplomatycznych nastąpiło to kilka 
tygodni temu.

Nadchodzą też wiadomości, że tysiąc 
byłych żołnierzy Amina przeszło na 
terytorium Sudanu i Zaire i zajmuje 
się bandytyzmem. Amin w często 
udzielanych wywiadach zapewnia 
swoich zwolenników, że rychło wróci 
do władzy, ponieważ nowe rządy “roz­
czarują” mieszkańców Ugandy.

Równocześnie tymczasowy Parla­
ment ugandyjski w Kampali podjął 
debatę na temat praw ludzkich. Zaj­
muje się też opracowaniem ustawy, 
która umożliwi sądzenie zaoczne i ska­
zanie — przypuszczalnie na śmierć — 
Idi Amina za wszystkie zbrodnie po­
pełnione przez niego w czasie jego 
prezydentury.

Spokojny Początek
Londyn (UPI) — Nowy tydzień ope­

racji giełdowych rozpoczął się spo­
kojnie. W Londynie cena złota spadła 
o $41 na uncji w stosunku do notowań 
piątkowych.

Walka z Nałogiem
Były Beatties Paul McCartney 

w czasie 9-dniowego pobytu w wię­
zieniu tokijskim postanowił wal­
czyć z nałogiem nikotynowym i 
ograniczył palenie papierosów.

Nie miał z tym wielkich trudno­
ści: przydzielano mu tylko po dwa 
papierosy dziennie.

Zapowiedź 
“Chudych Lat” 

w PRL
Londyn (DP) — Ze źródeł zachod­

nich w Warszawie nadeszła wiado­
mość, że PRL nie tylko nie będzie 
w stanie uzupełnić — choćby w części
— spowodowanych embargiem ame­
rykańskim braków ziarna w Sowie­
tach, ale stanie w obliczu niemożli­
wości zaspokojenia swych własnych 
w tej dziedzinie potrzeb.

Zbiór zbóż w Polsce był w zeszłym 
roku wręcz katastrofalny.' W roku 
bieżącym musi powstać deficyt w wy­
sokości około 3.4 min ton ziarna. Nie 
spowoduje to braku chleba, ale za­
braknie na paszę i w rezultacie pro­
dukcja mięsa i drobiu będzie musiała 
cierpieć i to bardzo.

Najbardziej brak ziarna zaszkodzi 
hodowli kur, które od dawna są w Pol­
sce — wobec braków czerwonego 
mięsa — bardzo ważnym elementem 
odżywiania ludności.

W zeszły roku zebrano w PRL 
tylko 17.5 min ton różnych zbóż i 
wobec tego, że ogólna ich konsumpcja 
wewnętrzna wynosi 29 min ton rocz­
nie, reżym będzie potrzebował 11.5 
min ton z importu.

Ale rzecz w tym, że polskie porty 
są w stanie przyjąć w ciągu roku 
najwyżej 8.1 min ton zboża. Tak więc
— rozumują wiarygodne zachodnie 
źródła — jeśli nawet PRL uzyska 
odpowiednie kredyty i zdoła zakupić 
na Zachodzie tyle zboża ile potrze­
buje (to jest 17.5 min ton), to i tak 
musi powstać deficyt w wysokości 
3.4 min ton.

Władze reżymu i dyrektorzy pol­
skich banków są przekonani, że PRL 
otrzyma odpowiednie kredyty na im­
port zboża, mimo że jest już winna 
Zachodowi ok. 17 mid dolarów.

W zeszłym roku PRL importowała 
7.3 min ton zboża, głównie z USA, 
z Kanady i z EWG. Ponadto w 1979 r. 
Polska zakupiła w Sowietach 493,000 
ton pszenicy. W tym roku umowa 
handlowa nie przewiduje żadnych so­
wieckich dostaw zboża.

Jeśli powyższe liczby są choćby 
w przybliżeniu ścisłe, a wydaje się 
że nie bardzo można je kewstionować, 
to naszych rodaków w kraju czeka, 
jeśli nie głód, to w każdym razie 
dalszy coraz poważniejszy brak 
żywności.

Zdrożała Ropa
Tokio. (UPI) — Z japońskich kół 

przemysłowych pochodzi wiadomość, 
że Arabia Saudyjska podniosła, z mo­
cą wstecz od 1 stycznia, cenę swo­
jej ropy naftowej o $2.00 na baryłce.

Walka w Tunezji
Tunis (UPI) — Żołnierze tunezyj­

scy, wspierani samolotami myśliw­
skimi i helikopterami, w krwawej 
walce, trwającej kilka godzin, poko­
nali 300-osobową grupę gerylasów, nie 
bardzo wiadomego pochodzenia.

Do walki doszło w górniczym ośrod­
ku Gafsa. Padło co najmniej 20 zabi­
tych i kilkudziesięciu rannych. Więk­
szość buntowników ujęto, uwolniono 
także — cało i zdrowo — grupę za­
kładników, głównie kobiet i dzieci.

Przypuszcza się, że buntownikami 
byli zwolennicy Khomeiniego, którzy 
pragnęli oczyścić Tunezję z wpływów 
zachodnich, albo osobnicy, którzy 
w ten sposób chcieli uczcić drugą 
rocznicę strajku generalnego w Tu­
nezji.

Część awanturników przybyła z 
Algerii, ale rząd tego kraju zapewnia, 
że nic z nimi nie miał wspólnego i 
wyraża “osłupienie i żal,” że doszło 
do tej krwawej awantury.

W Propozycji 
Budżetu 
Prez. Cartera

$2 Biliony
Na Programy 
Szkoleniowe 
Dla Młodzieży

Washington. (UPI) — Dzisiaj prez. 
Carter przesłał propozycję budżetu 
na 1981 rok, na sumę $615.8 biliona.

Budżet ten przewiduje zmniejszenie 
deficytu federalnego do $15.8 biliona, 
poważny wzrost wydatków na cele 
obronne i energetyczne oraz przezna­
czenie $2 bilionów na programy szko­
leniowe dla młodzieży i rozbudowę 
mieszkań dla ubogich.

Budżet pomija sprawę obcięcia po­
datków dla osób indywidualnych i 
przedsiębiorstw.

Prezydent powiedział, że w przy­
padku pogorszenia gospodarki krajo­
wej rozważy jednak możliwość zmniej­
szenia podatków i wprowadzenia 
okresowych programów “zatrudnie­
nia” dla bezrobotnych.

Sprawa ta będzie głównym tema­
tem debat w Kongresie.

Budżet Cartera oparty jest na prze­
widywaniach ekonomistów przepo­
wiadających niegroźną recesję na po-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Bani-Sadr, 
Prezydent Iranu

Teheran (UPI) — Wprawdzie prze­
liczanie głosów oddanych w piątko­
wych wyborach nie jest jeszcze cał­
kowicie zakończone, ale — zgodnie 
z przewidywaniami — prawie na pew­
no prezydentura przypadła Abolhas- 
sanowi Bani-Sadr, dotychczasowemu 
ministrowi finansów i bliskiemu przy­
jacielowi ayatollaha Khomeiniego.

Bani-Sadr, który do tej pory ucho­
dził za umiarkowanego, szczególnie 
w odniesieniu do sprawy amerykań­
skich zakładników, więzionych przez 
motłoch, stanowisko swoje obecnie 
usztywnił i w czasie wczorajszej kon­
ferencji prasowej powiedział, że 
“główny człon rozwiązania tego pro­
blemu jest w rękach Amerykanów”.

Tylko, gdy Ameryka porzuci swoją 
ekspansywną politykę i szanować bę­
dzie suwerenność innych narodów ... 
i gdy pozwoli Iranowi ścigać krymi­
nalistów, znajdujących się za granicą 
— kryzys w stosunkach amerykańsko- 
irańskich będzie rozwiązany” — 
powiedział Bani-Sadr.

Jeżeli sprawdzą się przewidywania 
i Bani-Sadr zostanie pierwszym pre­
zydentem irańskiej Republiki Islam­
skiej, będzie on musiał czekać do 
końca lutego, kiedy to zakończone 
zostaną wybory parlamentarne, aby 
mianować premiera, który z kolei 
sformuje rząd. Rząd ten będzie musiał 
uzyskać zatwierdzenie przez Parla­
ment.

Uprawnienia prezydenta irańskiej 
Republiki Islamskiej są w rzeczywi­
stości bardzo ograniczone. Zgodnie 
z uchwaloną już konstytucją islam­
ską, cala władza spoczywa w rękach 
Khomeiniego, który będzie podejmo­
wał wszystkie decyzje i który może 
zdymisjonować nawet... prezydenta.

Odważny Sacharow 
Działa Nadal

Moskwa (UPI) — Zesłanie do Gorkij 
nie powstrzymało działalności odważ­
nego wolnościowca Andrei Sacharowa. 
Sacharow utrzymuje kontakty tele­
foniczne z przyjaciółmi w Moskwie 
i wysyła do nich talegramy.

W jednej rozmowie prosił o wprowa­
dzenie poprawek do dokumentu, który 
podpisał w poniedziałek wieczorem, 
jeszcze przed zesłaniem. Dokument 
ten zawiera apel do społeczeństwa so­
wieckiego, a w szczególności do robo­
tników, o wystąpienie z żądaniem wy­
cofania wojsk sowieckich z Afganistanu.
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ROZDZIAŁ LIII

TYLKO DZIŚ!

JESZCZE PO STAREJ CENIE

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

Oj ty duma, duma piesa, 
Szak to idzie wilka z lesa, 
Czemu jemu zagibujesz, 
Kiedy jemu nie zdołujesz?

Oto na Gwiazdkę ofiarowali Dru­
żynie — pomysłowy, wzorowo tech­
nicznie wykonany własnoręcznie 
przez członka Koła p. Lukaszaka —

4860
SIZES
8-20

Straube, Albert i Helena Łapa, John 
Dobrowski, Józef Plichta, Michael 
Gajewski, Jan Zwirowski, Anna 
Cygan, Józef Szaflik, Mary Kustron, 
Janina Kuprianczyk, Andrew Krock, 
Zofia Nelson, Rose Oczkowska, Rose 
Liss i Anna Laskowska.

Harcownicy polscy postali jeszcze chwilę, aby okazać, iż 
©dzierżyli pole, za czym wydawszy po trzykroć okrzyk zwy­
cięstwa, cofnęli się pod zasłoną dział, z których pan Potocki 
na nowo bić kazał. Lecz i Turcy poczęli całkiem ustępować. 
Czas jakiś migały jeszcze w słońcu ich burnusy, barwne kefie 
i błyszczące misiurki, po czym przesłonił ich błękit. Na pobo­
jowisku zostali tylko pocięci mieczami Turcy i Polacy. Wyszła 
z zamku czeladź, by zebrać i pogrześć swoich. Potem przyleciały 
kruki, by się pogrzebem pogan zająć, ale niedługa była ich 
stypa, bo jeszcze tego wieczora spłoszyły ich nowe zastępy 
proroka.

Czy Marihuana Pomaga?
Boston (UPI) — Najbardziej aktyw­

ny składnik marihuany THC, jest 
dwukrotnie bardziej efektywny w 
zwalczaniu nieprzyjemnych sympto­
mów wśród pacjentów cierpiących 
na raka, których poddano chemotera­
pii, niż najlepsze lekarstwa.

Niemal wśród wszystkich osób wy­
palających po zabiegu marihuanę 
ustępują reakcje wymiotne. Nie wia­
domo jednak — uczciwie przyznają 
lekarze — czy powodem pozytyw­
nych objawów jest rzeczywiście 
składnik marihuany czy też psychicz­
ne nastawienie pacjentów, przekona­
nych, że po tym “musi być lepiej.”

Stwierdzono, że osoby, które nie 
osiągają stanu odurzenia po wypale­
niu narkotyku, maja takie same 
objawy jak przed tym.

Bolszewicka Chytrość
W niektórych szkołach średnich w 

Gorzowie Wielkopolskim, a w szcze­
gólności w technikum chemicznym, 
liceum medyczno-pielęgniarskim 
oraz w technikum gastronomicznym 
wydano zarządzenia aby w niedzielę, 
16 grudnia, 79 młodzież miała nor­
malną naukę szkolną w zamian za 
wolny dzień na Sylwestra.

W ten sposób młodzież jest zmuszona 
wbrew Konstytucji PRL do obowiązku 
szkolnego w niedzielę.

W związku z tym Komitet Samo­
obrony Ludzi Wierzących wyraził pro­
test i ubolewanie z powodu gwałcenia 
wolności i wyznania i sumienia. O 
powyższym wypadku został powiado­
miony sekretariat Episkopatu Polski.

— Szejtan to był! — mówili między sobą spahisy i mame- 
lukowie. — kto się z nim zetrze, temu śmierć przeznaczona! 
Szejtan, nikt inny!

Tamci zaś zwarli się w środku pola, wśród dwóch z dala 
patrzących szeregów. Serca wszystkim zamarły na chwilę. 
Wtem błyskawica wężowa mignęła w jasnym słońcu nad 
głowami walczących: to krzywy bułat wyleciał, jakby podbita 
cięciwą strzała, z rąk Hamdiego, ten zaś pochylił się w kulbace, 
jakby już ostrzem przeszyty, i zamknął oczy, lecz pan Woło­
dyjowski ucapił go lewą ręką za kark i przyłożywszy mu 
sztych rapiera do pachy, pognał ku swoim. Hamdi oporu nie 
stawiał, owszem, sam piętami konia poganiał, bo czuł ostrze 
między pachą a karaceną — i jechał jak ogłuszony, ręce 
tylko zwisły mu bezwładnie, a z oczu poczęły płynąć łzy. 
Wołodyjowski oddał go srogiemu Luśni, sam zaś nawrócił ku 
polu.

Lecz w drużynach tureckich ozwały się trąby i piszczałki; 
był to znak dla harcowników, że czas ściągać się z pola do 
kupy, więc poczęli pomykać ku swoim, unosząc w sercach

Zmarli

Apolonia Podgórska i Zofia 
Piszczor. Módlmy się za ich dusze 
i wszystkich zmarłych parafian.

Zabawa Karciana
Przedpostna z Pączkami

Staraniem Tow. Imienia Jezus od­
będzie się w sobotę, 16-go lutego, na 
sali parafialnej o 7:30 wieczorem. 
Wstęp wolny.

Chorzy
Prosimy o modlitwę za chorych: 

Genowefa Sadowska, Zygmunt Pie­
chocki, Lillian Moritz, Anna Stanieć, 
Aleksandra Muleronek, Mildred 
Szatkowski, Louis Szyszlak, Walter

Pierwszy Piątek — 1-go Lutego
Jest to dzień poświęcony ku czci 

Boskiego Serca Jezusa. W tym dniu 
odprawiona zostanie tylko jedna 
Msza św. ranna o godzinie 8-ej 
i wieczorem o godzinie 6:30. Błogo­
sławieństwo Najśw. Sakramentem 
nastąpi po wieczornej Mszy św. Spo­
wiedź przed Pierwszym Piątkiem od 
3-ej do 4-ej po południu i wieczo­
rem o 6-ej.

Uroczystość Ofiarowania 
Pana Jezusa

Przypada w sobotę, 2-go lutego. 
Odbędzie się poświęcenie gromnic i 
świec na rannej Mszy św. o godzi­
nie 8:00.

Zebranie Niewiast Różańca Sw.
W niedzielę, 3-go lutego, o godzinie 

1:30 po południu.

Kolekta Na Seminarium
Jan Kardynał Cody prosi każdego 

o ofiarę na seminarium w niedzielę, 
3-go lutego i z góry dziękuje za 
Waszą hojność na ten ważny cel. 
Są do utrzymania cztery seminaria: 
St. Mary of The Lake, Niles College, 
Quigley Preparatory Seminary — 
North i South.

Ciekawostki Przyrodnicze
Ptaki: Osiadłe; Przelotne; Wędrowne.

Obrączkowanie, czyli metoda za­
kładania ptakom na nóżki aluminio­
wych obrączek umożliwiła przepro­
wadzenie ścisłych badań ptasich prze­
lotów. Na obrączkach znajduje się 
wybity numer bieżący i adres insty­
tucji prowadzącej badania. Są to prze­
ważnie instytucje naukowe przy wyż­
szych uczelniach ściśle współpracu­
jące z podobnymi instytucjami na 
całym świecie.

Tą drogą dość ogólnikowo — za­
leżnie od odległości przebywanych 
corocznie przez poszczególne gatunki 
ptaków — podzielono je na trzy kate­
gorie: osiadłe, przelotne, wędrowne.

Osiadłe — których jest bardzo nie­
wiele — to te, które nie opuszczają 
swoich miejsc, żyjąc w nich cały rok.

Są to: wróble, szpaki, wrony, kar­
dynały, pewne gatunki kaczek i inne.

Przelotne — które przelatują nie­
zbyt wielkie odległości szukając lep­
szych żerowisk. Czasem wogóle nie 
zmieniają swych miejsc, czasem zaś 
tylko na krótko — podczas większych 
śniegów i mrozów n.p. na krótki po­
pas do osiedli ludzkich.

Zaobserwowano ciekawe zjawisko, 
że stare osobniki, które gnieździły się 
w danym terenie, pozostają na nim, 
podczas gdy pisklęta ich szukają no­
wych terenów. (Coś podobnie jak u 
ludzi.) Są to dzięcioły, kruki, orły i 
inne.

Wędrowne — to te, które w sposób 
bardzo regularny odbywają dalekie 
podróże n.p. z Ameryki Północnej do 
Środkowej lub Południowej. Na każ­
dym kontynencie ptaki te mają swoje 
trasy. Powodem wędrówek jest szu­
kanie żeru i odpowiednich warunków 
klimatycznych. Należą tu: gęsi, kacz­
ki, żurawie, bociany, czaple, skowron­
ki, jaskółki i inne. Rekordzistką jest 
mewka polarna, która dwukrotnie w 
roku przelatuje z jednego bieguna na 
drugi.

Harcerze spotykając w swoich wę­
drówkach czy na obozach obrączko­
wanego ptaka czy inne zwierzę — 
nawet nie żywe — winni zgłosić to w 
najbliższym leśnictwie czy odpowied­
niej instytucji.

Zachęcamy bardzo do obserwowania 
przyrody i nadsyłania pytań.

Pokwitowanie
Za ofiary na kościół w roku 1979 

można otrzymać listownie lub w biu­
rze parafialnym. Prosimy zawiado­
mić sekretarkę. Wszystkim ofiaro­
dawcom, którzy wiernie utrzymywali 
Trójcowo, wyrażamy wdzięczność.

Msze Sw. Pogrzebowe
Chętnie przyjmiemy Msze św. do 

adprawienia przez Księży Zmartwych­
wstańców.

SREBRNE GODY
Druhostwu Stanisławie i hm. 

Marianowi Kozickim z okazji 
25-lecia małżeństwa Harcerstwo 
w Chicago składa życzenia 
szczęśliwych i zdrowych na­
stępnych 25 lat do złotych go­
dów. Słońca i pogody w całym 
życiu.

Następnego dnia przyjechał pod Kamieniec sam wezyr na 
czele licznego wojska spahisów, janczarów i pospolitego 
ruszenia z Azji. Zrazu, sądząc po wielkiej liczbie sił, mniemano, 
że szturm przypuści, lecz jemu chodziło tylko z zlustrowanie 
murów. Przybyli z nim inżynierowie oglądali fortecę i nasypy 
ziemne. Naprzeciw wezyrowi wyszedł tym razem pan My- 
śliszewski z piechotą i oddziałem konnych ochotników. Zwo­
dzono znów harce — i dla oblężonych pomyślnie, lecz nie tako 
świetnie jak dnia zeszłego. Wreszcie wezyr rozkazał janczarom 
ruszyć na próbę pod mury. Huk dział wstrząsnął zaraz miastem 
i zamkami. Janczarowie, podszedłszy pod kwaterę pana 
Podczaskiego, naraz z wielkim wrzaskiem wszyscy dali ognia, 
ale że i pan Podczaski odpowiedział natychmiast z góry bardzo 
celnymi strzałami i była obawa, że jazda może zajechać w 
bok janczarom, przeto ci nie zwłócząc ruszyli drogą żwaniecką 
i wrócili do głównego wojska.

Wieczorem przekradł się do miasta Czech pewien, który u 
janczar-agi był pajukiem i zbiegł po otrzymanych kijach w 
pięty. Dowiedziano się od niego, iż nieprzyjaciel obwarował 
się już w Żwańcu i zajął rozległe pola od wsi Dłużka. Wypytyi 
wano troskliwie zbiega, jakie też jest powszechne mniemanie 
między Turkami: czy Kamieniec zdobędą, czy nie? Ów odpo­
wiedział, że duch w wojsku panuje dobry, a wróżby były 
pomyślne. Przed paru dniami przed sułtańskim namiotem 
podniósł się nagle z ziemi jakoby słup dymu, cienki u dołu, a 
rozszerzający się na kształt olbrzymiej kiści ku górze. Mufto- 
wie wytłomaczyli, że zjawisko owo oznacza, iż sława padyszacha 
niebios dosięgnie i że on właśnie będzie tym władcą, który 
skruszy nie zdobytą dotąd kamieniecką zaporę. Podniosło to 
wielce serca w wojsku. Turcy (mówił dalej zbieg) obawiają 
się pana hetmana Sobieskiego i odsieczy, z dawna bowiem 
została u nich pamięć o niebezpieczeństwie mierzenia się w 
otwartym polu z wojskami Rzeczypospolitej — i chętniej 
gotowi się potykać z Wenecjanami, z Węgrami lub jakimkol­
wiek innym narodem. Lecz że mają wiadomości, iż wojsk w 
Rzeczypospolitej nie masz, przeto tuszą powszechnie, że 
Kamieniec, choć nie bez trudu, zdobędą.

Społeczeństwo i My
Często stwierdzamy — Harcerstwo 

własnością całego społeczeństwa, i że 
jesteśmy tego społeczeństwa częścią 
integralną.

Wychowujemy młodych ludzi dla 
społeczeństwa — w najszerszym tego 
słowa pojęciu — tego, w którym i z 
którym żyjemy — to jest amerykań­
skiego w jego mozaikowym układzie.

W węższym pojęciu tego słowa—dla 
polskiej grupy etnicznej. Wychowu­
jemy zawsze przez działanie, przez 
czynny udział w życiu społecznym 
— na ile uczącej się młodzieży wa­
runki na to pozwalają. Wychowujemy 
dla działania, wiedząc, że tą drogą 
najmocniej wiążemy młodzież z ideą 
harcerską i Harcerstwem jako orga­
nizacją, a równocześnie z otaczającym 
nas środowiskiem.

Tu następuje spontaniczne identy­
fikacja.

Nasze Zespoły: Taneczny i Chóral­
ny: “Lechici” i “Wichry” oraz grupy 
“Herodów” czy kolędników — nie 
tylko urozmaicają imprezy polonijne, 
ale reprezentują Harcerstwo, a rów­
nież polską kulturę — taniec, pieśń 
czy polskie zwyczaje świąteczne.

Coraz częściej zauważa nas i nas 
wkład, nie tylko nasze własne śro­
dowisko, ale i inni. A oto list — James 
R. Thompsona, gubernatora Stanu 
Illinois, który potwierdza nasze ob­
serwacje.
“State of Illinois 
Office of The Governor 
Springfield 62706 
James R. Thompson

Governor January 11,1980 
Mr. Tadusz Więcek, Director 
Lechici Dancers of the Polish Youth 

Association
Dear Mr. Więcek:

The presentation by the Lechici 
Dancers of the Polish Youth Associa­
tion of a delightful program of Polish 
dancing in the lobby of the State of 
Illinois Building in December has 
been reported to me by a number of 
members of my staff.

Unfortunately, my duties prevented 
me from being present with you and 
your dancers, but I do wish each of 
you to know that I appreciate your 
willingness to share your talents and 
ethnic heritage.

On behalf of all the citizens of 
Illinois who witnessed your perform­
ance, I wish to thank each of you 
for adding to the enjoyment of the 
Holiday Season.

Very truly yours,
(—) James R. Thompson 

Governor

| Henryk Sienkiewic 
i 

o

SAMOCHODY 
“ŻUKI” I “NYSY”

Wspaniały Dar
Czwarta Drużyna Harcerzy im. B. 

Chrobrego pod szczęśliwą—widocznie 
—“urodzona” gwiazdą, skoro za opie­
kunów ma żołnierzy SPK Koło nr. 15, 
którzy otaczają Drużynę troskliwą po­
mocą i obdarzają hojnymi darami, 
a potrzeby Drużyny umieją wyczuwać 
bezbłędnie.

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto Rebuilders 
4446 W. North Ave., /Ryszart Wieczorek 

“Towing Service'-24 godziny, 227 4600 ■

Hamdi dostrzegł już małego rycerza od dawna, ale widząc 
jego czyny, zląkł się po prostu w pierwszej chwili. Strach mu 
było postawić na raz sławę wielką i młode życie przeciw 
tak złowrogiemu przeciwnikowi, więc umyślnie udał, że go nie 

• widzi, i na drugim krańcu pola krążyć począł. Tam porwał 
właśnie pana Jałbrzyka i pana Kosa, gdy desperackie wołania: 
“Hamdi! Hamdi!” — obiły się o jego uszy. Poznał wówczas, 
że dłużej kryć się niepodobna i że trzeba albo sławę niezmierną 
uzyskać, albo głową nałożyć. W tej chwili wydał krzyk tak 
przeraźliwy, że wszystkie wiszary ozwały mu się echem, i 
wypuścił ku małemu rycerzowi podobnego do wichru konia.

Wołodyjowski dojrzał go z dala i ścisnął również piętami 
swego gniadego Wołoszyna. Inni zawiesili orężną rozprawę. 
Na zamku Basia, która poprzednio widziała wszystkie prze­
wagi groźnego Hamdi-beja, mimo całej ślepej wiary w niezwy­
ciężoną szermierkę małego rycerza, przybladła nieco, lecz 
pan Zagłoba był zupełnie spokojny.

— Wołałbym być spadkobiercą tego poganina niźli nim 
samym — rzekł sentencjonalnie do Basi.

Piętka zaś, powolny Zmudzin, tak był pewien swego pana, 
że najmniejsza troska nie zasępiła jego oblicza, owszem, 
ujrzawszy pędzącego Hamdiego począł sobie śpiewać narodową 
piosenkę:

$1.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY. 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Busy women, the fastest-to-sew 
fashions are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG! 
Dresses, -tops, jackets, pants. 
Plus $1.75 free pattern coupon. 
Send $1 for Catalog.
127-Afghans 'ń Doilies $1.50
129- Quick/Easy Transfers. $1.50
130- Sweaters-Sizes 38-56 $1.50 
132-Quilt Originals $1.50

New Soft Sleeves
Printed Pattern

A. Godunow Wystąpi 
w Balecie ABT 

w Chicago
Amerykański debiut wybitnego tan­

cerza rosyjskiego, który wybrał nie­
dawno wolność i pozostał w Stanach 
Zjednoczonych, odbędzie się w Chi­
cago w ramach tutejszych występów 
nowojorskiego American Ballet 
Theatre, w dniu 11 lutego.

W “Don Kichote” wystąpi on wraz 
z Natalią Makarową. Zaś w dniach 
12 lub 13 lutego, w "Jeziorze Labę-, wstyd, frasunek i wspomnienie straszliwego jeźdźca, 
dzim” z Martine Van Hamel.

Godunow wybrał w USA wolność 
w czasie amerykańskiej tury sowiec­
kiego baletu Teatru Bolszoj.

Występy American Ballet Theatre 
odbędą się w sali Civic Opera.

Pan
Wołodyjowski

Gordon School 
Zawiadamia

Gordon Technical High School, 
3633 N. California Ave., ogłasza 
zapisy na wieczorowe semestry. Reje­
stracja — 1 lutego 1980 w godz. 3:30 — 
4:30. 6:00 — 8:30. Początek zajęć 
— 4 lutego, 1980, o godz. 6:30.

Po informacje — tel. 539-3600.

Zebranie Miesięczne 
Klubu Ziemi Rzeszowskiej

Klub Ziemi Rzeszowskiej zawiada­
mia swoich członków i sympatyków, 
że w niedzielę, 3 lutego o godz. 2:30 
po poł. w sali Lusaka Mission, 6965 
W. Belmont Ave. odbędzie się miesię­
czne zebranie, na które prosi się o 
punktualne przybycie.

A. Ocytko, prez.

Po bliższe informacje prosimy telefonować lub wstąpić osobiście do; 

POŁAMER 
CENTRALA WYSYŁEK—DWA BIURA:

1113 N. ASHLAND, Chicago, HI. 60622 Tel. 342-9851 i 342-9870
3101 MILWAUKEE, Chicago, HI. 60618 Tel. 478-3540

własny parking z tyłu

TU MOŻNA WYSŁAĆ WSZYSTKO
WYSYŁKA PACZEK LOTNICZYCH i MORSKICH PO CENACH NIŻSZYCH NIŻ NA POCZCIE. 

PAKOWANIE PACZEK LOTNICZYCH DARMO
Po bliższe informacje oraz adresy naszych oddziałów w Chicago telefonujcie lub wstąpcie do naszej Centrali w 
godzinach: poniedziałki, czwartki, piątki 10 — 8 wiecz., wtorki 10 — 6 wiecz., soboty 10 — 4 ppł., niedzielę 
10 — 2 ppł., w środy zamknięte. ____  a

“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 
i Przekaz Mu Polskie Tradycję”

ręczny wózek do przewożenia na obo­
zie sprzętu czy prowiantu. Technicznie 
wózek jest arcydziełem — składany, 
lekki, zbudowany według najnowszej 
techniki, za który w sklepie musialaby 
Drużyna zapłacić co najmniej $800.

Posiada on wszelkie potrzebne akce­
soria, a nawet koce potrzebne do 
przewożenia . . . mebli. Nie zapom­
niano również o tabliczkach “identy­
fikacyjnych”: “4 D.H.” i skromne 
“SPK Koło 15.”

Drużyna, której obce jest egoistycz­
ne podejście, już dziś zapowiada, że 
chętnie — po harcersku — pozwoli i 
innym jednostkom podczas obozów 
korzytać z wehikułu.

Kołu SPK Nr. 15 i Wykonawcy wozu 
p. Łukaszakowi — Drużyna Chrobrego 
tą drogą składa serdeczne podzięko­
wanie.

Keyhole neckline and flare 
sleeves above a softened slender­
ness-now is the time when 
you realize your prettiest poten­
tial. For jersey, crepe.

Printed Pattern 4860: Misses
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 2 5/8 
yards 60-inch fabric.

Poisici Warsztat Naprawy Aut
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Wiceprezeska Szymanowicz Odebrała Przysięgę 
Od Zarządów Gr. 825 ZNP i Gminy 55 ZNP

Instalacja urzędników gr. 825 Tow. 
Cicero Society i Gminy 55 ZNP odbyła 
się w niedzielę, 13 stycznia w siedzibie 
Grupy 825, 3100 S. Laramie Ave., w 
Cicero, 111.

Program, który poprzedziła smacz­
ne kolacja, zagaiła wiceprezeska Gm. 
55 i sekretarka prot. Gr. 825, Maria 
Witczak, powołując na przewodniczą­
cego prezesa grupy, p. Adama Toma­
szkiewicza, który zwięźle przedstawił 
historię ZNP od jego założenia do 
obecnych czasów.

W okresie stu lat ZNP od 14 członków 
rozrósł się i obecnie jest największą 
polską organizację na wychodźctwie, 
posiadającą powyżej $165 milionów 
majątku.

Następnie przemawiał prezes Gminy 
55, L. C. Poprawski, który mimo prze­
szło 87 lat pracuje całe życie dla 
Związku i do dzisiaj jest czynny. Po 
jego przemówieniu sekretarka grupy 
Maria Witczak wręczyła stypendium 
im. Andrzeja Jadacha, długoletniego 
prezesa grupy, następującym człon­
kom i członkiniom — studentom wyż­
szych uczelni:

Joannie Cygan, Cary Kowalski, 
Joyce Nelson, Gregory Porod, Thomas 
Staszak, Kenneth Strzelczyk, Ewie 
i Renee Wypijewskiej.

Fundusz stypendialny powstał w r. 
1978 i nazwiska stypendystów są umie­
szczone na specjalnej tablicy, którą 
ufundowała rodzina śp. Szwajkow- 
skiego ku pamięci zmarłych rodziców 
i siostry.

Sekr. fin. grupy Ted Jadach w imie­
niu grupy, i prezes Gminy 55 w imie­
niu gminy, rozdali nagrody pieniężne 
członkom za zapisywanie nowych 
członków do ZNP.

M. Witczak, prezes biblioteki cice- 
rowskiej, podziękował grupie i gminie 
za książki ofiarowane bibliotece na 
temat polskich tradycji i historii, oraz 
przedstawił kasjera miasta L. Ławni­
czaka, który ponownie kandyduje na 
ten sam urząd, długoletniego naszego 
członka.

Ławniczak podziękował grupie Ci­
cero Society za pomoc okazaną mu 
w przeszłości i zapewnił, że jego biuro 
jest zawsze otwarte i jest gotowy 
zawsze służyć wszystkim w każdej 
potrzebie. Po jego przemówieniu wszy­
scy jednogłośnie uchwalili mu popar­
cie w przyszłych wyborach.

Inni Mówcy
Przemawiał także John Kociołko, 

trustys miasta, kandydujący na re­

prezentanta stanowego z naszego 
dystryktu. Otrzymał on jednogłośną 
indorsację na ten urząd.

Członek grupy sędzia R. Skłodowski, 
kandydat na sędziego Sądu Najwyż­
szego w stanie Illinois, podziękował 
za przeszłe poparcie i oświadczył, że 
gdy będzie wybrany, będzie godnie 
sprawował ten urząd. Jest on kandy­
datem republikańskim. Otrzymał on 
również jednogłośnie poparcie.

Wiceprezeska ZNP Helena Szyma­
nowicz odebrała przysięgę od zarzą­
dów Grupy 825 i Gminy 55 ZNP.

Zarząd Grupy 825: Adam Toma­
szkiewicz prezes, Maria Chochola wi- 
ceprez.; L. C. Poprawski wiceprez.; 
Maria Witczak, sekr. prot.; Ted Ja­
dach, sekr. fin.; K. Staszak, asystent 
sekr. fin.; Joseph Jabłoński, kasjer 
i Józef Całka, marszałek.

Zarząd Gminy 55: L. C. Poprawski, 
prezes; Maria Witczak, wiceprezeska; 
Józef Całka, wiceprezes; Louise Pe- 
szyńska, sekretarka; Mary Chochola, 
kasjerka i Leon Dziubała, marszałek.

Wicepr. H. Szymanowicz odebrała 
również przysięgę od nowych człon­
ków: Ryszarda Kukielskiego i Michael 
O’Halloren.

Wicepr. Szymanowicz po złożeniu 
życzeń zarządom, apelowała o zapi­
sywanie nowych członków, a szczegól­
nie w tym jubileuszowym roku Związ­
ku. Jeżeli każdy zapisze do Związku 
tylko jednego członka, liczba nasza 
się podwoi. Złożyła również gratulacje 
młodzieży, otrzymującej stypendia od 
grupy. Przemówienie wiceprez. Szy­
manowicz nagrodzono burzą oklasków.

Dodatkową czynnością wiceprez. 
Szymanowicz było udekorowanie za­
służonej kasjerki gminy Marii Cho­
chola, która od lat z całą rodziną 
pracuje dla Związku.

Odznaczenie otrzymał również Ka­
zimierz Staszak, asystent sekr. finan­
sowego, który jest synem śp. Marii 
Staszak, byłej długoletniej bibliote­
karki gminy. Ze względu na stan 
zdrowia nie mógł być obecny, od­
znaczenie przyjęła jego żona Cecylia.

W końcu Maria Witczak odczytała 
gratulacje od prezesa Związku A. 
Mazewskiego, i od komisarza Okr. 12 
p. Kolpackiego, który nie mógł przy­
być z okazji instalacji w jego własnej 
grupie, i Judy Topinka, kandydatki na 
posła do legislatury stanowej. Komi- 
sarkę Okr. 12 G. Wesołowską zastę­
pował mąż.

Skarbnik E. Moskal Na Instalacji 
Tow. “Polska w Ogniu” Gr. 1900 ZNP

Na posiedzeniu instalacyjnym Tow. 
“Polska w Ogniu”, Grupy 1900 ZNP, 
przysięgę od nowego zarządu odebrał 
skarbnik ZNP E. Moskal, składając 
życzenia owocnej pracy w imieniu 
prez. A. Mazewskiego i całego Za­
rządu Centralnego. E. Moskal omówił 
aktualne zagadnienia w związku ze 
stuleciem ZNP, podkreślając sprawę 
rozwoju członkostwa w Grupach.

Życzenia złożyła również honorowa 
komisarka 13-go Okręgu Z. Buczkow­
ska.

Nowy zarząd Grupy 1900 ZNP ukon­
stytuował się następująco:

Tadeusz Pyrchla — prez.; Cecylia 
Kieca — wiceprez.; Stefania Pyrchla
— sekr. fin.; A. Nikiel — sekr. prot.; 
Jakub Wytaniec — kasjer; Albina 
Czart — Rada Gosp.; Tadeusz Kieca
— marszałek.

Należy zaznaczyć, że Tow. “Polska 
w Ogniu” popierało zawsze prace 
Kongresu, Kolegium Związkowego 
oraz wszystkie poczynania ZNP.

A. Nikiel — sekr. prot.

Dyplomy Uznania

Skarbnik E. Moskal wręczył dyplo­
my uznania za pracę ustępującej 
wiceprez. Z. Kozdroń i ustępującemu 
kasjerowi W. Dworakowi, który przez 
42 lata pełnił ten urząd w Grupie 1900. 
Z. Kozdroń przez 30 lat piastowała 
urząd wiceprez. popierając zawsze 
cele charytatywne i rozwojowe ma­
jąc na względzie dobro ZNP. Wzru­
szona podziękowała ona za wyróż­
nienie życząc owocnej pracy swej 
następczyni C. Kiecy i całemu nowe­
mu zarządowi.

Tow. Jana Chrzciciela 
Grupa 1354 ZNP

Posiedzenie Tow. J. Chrzciciela, 
Grupa 1354 ZNP, odbędzie się w nie­
dzielę, 3 lutego, o godz. 2 po poł., 
w sali Domu Weteranów, 1239 N. 
Woou St.

A. Górski — prez. 
M. Sadowska — sekr. prot.

’'BIURA PRAWNE^ 
JOHN A ROKACZaI 
Adwokat mówiący po polsku I 
zajmuje się wszelkiego rodzaju! 
sprawami. I
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 1 

Przyjmuje Także Wieczorami |
Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go-| 
dżiny. Dwa biura: Downtown i! 
Northwest. |
k 726-3753 J 

Walne Zebranie
Tow. Gwiazda Wolności 

Grupa 1820 ZNP
Zebranie miesięczne Tow. Gwiazda 

Wolności Grupa 1820 ZNP odbędzie się 
w niedzielę, 3 lutego, o godz. 2:30 
po poł., w sali Bagatela, 1122 N. 
Milwaukee Ave. Prosimy wszystkich 
członków o przybycie.

J. Gordon — prez.
J. M. Rutkowski — sekr. prot.

Wybory i Instalacja 
Gminy 139 ZNP

Zebranie wyborcze i instalacja no­
wego zarządu Gminy 139 ZNP odbędzie 
się w czwartek, 31 stycznia o godz. 7.30 
wiecz. w sali św. Pankracego 2940 
W. 40 PI. Prosimy Grupy przynależne 
do Gminy 139 o dostarczenie manda­
tów i list delegatów i delegatek na rok 
bieżący. Jest wiele spraw do omówie­
nia w związku z setną rocznicą powsta-* 
nia ZNP, prosimy więc wszystkich 
o przybycie.

G. Wesołowska, prezeska; O. Bo­
żek, serk.

Tow. Polska w Ogniu 
Gr. 1900 ZNP

Tow. Polska w Ogniu Gr. 1900 ZNP 
odbędzie posiedzenie w piątek, 1 lutego 
o godz. 8 wiecz. w “Louis” Hall 1001 

• No. Wolcott. Zarząd prosi wszystkich 
członków o przybycie.
T.Pyrchla — prez. A. Nikiel — sekr.

1■GOD HAS
A PLAN 1

FOR you 
AH5 y°u’

ii

WASHINGTON. — Demonstracja przeciwników o legalizacji 
zabiegów przerywania ciąży zgromadziła tysiące osób w siódmą 
rocznicę wydania decyzji przez Sąd Najwyższy o konstytu­
cyjnym prawie kobiety do przerywania ciąży. (UPI)
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Doktoraty w Dziale Slawistyki 
Uniwersytetu III., Chicago Circle 

Rola Prezesa ZNP i K.P.A. Mazewskiego
Po długich i wielostronnych zabie­

gach State Board of Higher Educa­
tion zatwierdziła wreszcie program 
nadawania doktoratów w dziale sla­
wistyki (w tym również w zakresie 
studiów polskich), w stanowym Uni­
versity of Illinois, Chicago Circle.

W zabiegach o przyznanie uczelni 
tych uprawnień uczestniczył również 
prezes ZNP i KPA, Alojzy Mazewski, 
który słusznie uważał, że w interesie 
polskich studiów, jak i z uwagi na 
zainteresowania polonijnej młodzieży 
studiującej możliwość uzyskania dok­
toratów w chicagoskiej filii Uniwer­
sytetu Illinois będzie dodatkową za­
chętą do podejmowania studiów polo­
nistyki.

Walne Zebranie 
Komitetu Obywatelskiego

W czwartek, 31 stycznia, odbędzie 
się walne zebranie Komitetu Obywa­
telskiego, które będzie miało na celu 
wybór władz na następny dwuletni 
okres pracy Komitetu.

Delegaci organizacji członkow­
skich proszeni są o punktualne przy­
bycie na godzinę 7:30 do Domu Pla­
cówki 90 SWAP, 6005 W. Irving Pk. Rd.

A. Kajko wski — prez.
S. Kowalik — sekretarz

Twórca Dzwonu 
Dla Zamku 

Królewskiego
Ludwisarstwo lejowe — czyli sztu­

ka odlewania dzwonów — jest dziś 
rzadko spotykaną specjalnością. W 
Węgrowie w woj. siedleckim znajduje 
się (jedna z dwóch czynnych w Pol­
sce obecnie) odlewnia dzwonów, na­
leżąca do Antoniego Kruszewskiego, 
który kunszt ten odziedziczył po swo­
im ojcu. Mistrz pracuje w tym za­
wodzie od 1932 r.; jego dziełem jest 
kilka tysięcy różnej wielkości dzwo­
nów, które rozbrzmiewają z wielu 
wież zegarowych i kościelnych w 
Kraju i za granicą. Najwięcej satys­
fakcji mistrzowi Kruszewskiemu spra­
wiło odlanie dzwonu dla Zamku Kró­
lewskiego w Warszawie.

Dzieło Antoniego Kruszewskiego 
kontynuuje dwóch jego synów; 32-let- 
ni Andrzej i 30-letni Adam.

Odnowiony Zabytek
Po częściowym pożarze odrestauro­

wany został cisowy kościółek z 1558 r. 
w Boguszycach kolo Rawy Mazowiec­
kiej.

Tylko dzięki ofiarnej i szybkiej akcji 
strażaków, udało się ten zabytek klasy 
“O” — jeden z trzech w woj. skier­
niewickim — uratować. Konserwa­
torzy wymienili m.in. nadpalone frag­
menty ścian.

Kościółek jest jednym z najcenniej­
szych zabytków architektury drewnia­
nej w Polsce. W jego wnętrzu, na 
stropach naw i prezbiterium znajdują 
się renesansowe polichromie i bogaty 
wystrój pochodzący także z tej epoki.

Obok znajduje się przeniesiona z 
Lubochni, XVIII-wieczna dzwonnica 
drewniana o zrębowej konstrukcji.

13-Letni Morderca
Santee, S.C. (UPI) - 13-letni chło­

piec otworzył ogień do swoich kole­
gów podczas zabawy, zabijając 8- 
letnią Summers i 10-letniego Kevina 
Gadsena oraz raniąc 14-letniego Ro­
nalda Shingler i 6-letnią Tonię Car­
ver.

Przyczyny zachowania chłopca nie 
są znane.

Wiadomo jedynie, że wraz z nim 
policja aresztowała jego babkę, wuja 
i ojczyma.

Szef wydziału slawistycznego w 
Chicago Circle, prof. Nicholas Morav- 
cevich, podał do wiadomości prezesa 
Mazewskiego informację o zatwier­
dzeniu przez State Board of Higher 
Education programów doktoranckich 
w dziedzinie slawistyki, stwierdzając 
w liście z 17 b.m., że Prezes odegrał 
ważną rolę w zabiegach o wprowa­
dzenie programów. Mazewski po­
ważnie dopomógł w pozytywnym za­
łatwieniu sprawy i przeprowadzeniu 
jej przez różne stadia, zgodnie z pro­
cedurą uniwersytecką.

Prof. Moravcevich stwierdza też, 
że studia slawistyczne w Chicago 
Circle są jednym z największych w 
skali krajowej centrum takich stu­
diów.

Zapytany o ocenę tej ważnej infor­
macji o studiach doktoranckich z dzie­
dziny slawistyki prezes Mazewski wy­
raził zadowolenie z pomyślnego za­
kończenia zabiegów, jak też podkreślił, 
że w zabiegach tych brał udział i 
przyjaciel Polonii, kongr. Frank 
Annunzio (D) z Chicago.

Zamek Warszawski 
Na Ekranach BBC

Telewizja BBC zapoznała społe­
czeństwo Wielkiej Brytanii z przebie­
giem odbudowy' Zamku Królewskiego 
w Warszawie. W nadanej w progra­
mie I korespondencji z Polski po­
kazano pieczołowitą pracę konser­
watorów sztuki, artystów i rzemieśl- 
ków, odtwarzających i rekonstruują­
cych drogie Polakom pamiątki 
narodowe.

Telewidzom przedstawiono dyrek­
tora Muzeum Narodowego w War­
szawie, prof. Stanisława Lorentza, 
informując o roli, jaką odegrał w rato­
waniu podczas działań wojennych i 
okupacji hitlerowskiej mieszczących 
się w zamku dzieł sztuki.

Do programu włączono też doku­
mentalne zdjęcia zamku płonącego 
po hitlerowskim bombardowaniu, 
we wrześniu 1939 roku.

Dzień Dobry Dzieci!
Umiemy i Lubimy Czytać

Legenda o Cieszynie
Jednym z najstarszych miast w Polsce jest Cieszyn.
Legenda nam mówi, że książę polski Lech III miał trzech synów: Bolka, 

Leszka i Cieszka. Pewnego razu zawołał ich do siebie i powiedział: Pójdziecie 
w świat, aby poznać wiele rzeczy i spotkacie się po trzech latach, trzech 
miesiącach i trzech dniach, a potem wrócicie do domu.

W czasie tej wędrówki będziecie słuchali: co wiatr z sobą niesie, jakie 
wieści rozsiewa po kraju, jak żyją ludzie, jakie zwierzęta są w borach, dokąd 
płyną rzeki w moim państwie.

Bolko, Cieszko i Leszko powędrowali w świat. Szli przez bory, lasy, góry, 
doliny, rzeki i jeziora.

Bolko przyszedł nad rzekę, a niedaleko brzegu tej rzeki zieleniła się 
piękna polona. Na niej pasły się zające, sarny, owce, jelenie.

Nad samą rzeką szumiał ogromny bór. Słychać było przepiękny śpiew 
ptaków.

Bolko usiadł na trawie i odpoczywał. Był bardzo zmęczony i głodny. 
Zaczął jeść chleb i miód, patrzy i widzi, że przez rzekę idzie jego brat. 
Uradowany Bolko za wdał: — Leszko! — a tak samo uradowany Leszko 
zawoła) — Bolko!

Cieszyli się ogromnie, że się spotkali.
Nie było jeszcze tylko Cieszka. W tern usłyszał! chrzęst gałęzi w borze, 

zaszumiały liście krzaków i z boru wyszedł najmłodszy brat — Cieszko!
Obaj bracia ogromnie uradowani krzyknęli — Cieszko!
Cieszyli się bardzo z tego spotkania, a gdy już ucieszyli się do woli — 

odezwał się Cieszko. Ponieważ po trzech latach, trzech miesiącach i trzech 
dniach spotkaliśmy się w tak pięknym miejscu, przeto cieszymy się bardzo.

Na pamiątkę założymy tu nad rzeką miasto.
—Jak będzie się nazywało? — zapytali bracia.
To miasto będzie się nazywało Cieszyn! I tak powstało miasto Cieszyn 

nad rzeką Olzą. Było to w roku 810. Policzcie dzieci — ile ma lat to miasto?

Literki Się Pośpieszyły
Trudna lekcja: trzeba przepisać aż pięć linijek z elementarza: “A za 

oknem słońce — oko mruży, woła dzieci na boisko.
“Żeby to tak dzwonek dziś pośpieszył” — myśli Wojtuś i mimo woli sam 

zaczyna pisać szybciej, skończył pierwszą linijkę, teraz druga.
A tu pac! — zaraz na początku kleks. Brzydki, ogromny... I co teraz zrobić? 
Podeszła pani do ławki Wojtusia. Kleks? Jakże to się stało Wojtusiu? 

Przecież zawsze piszesz tak czyściutko.
Literki się pośpieszyły — wyjaśnia Wojtuś. — Cała ich linijka od razu 

wyskoczyła z kałamarza. Więc się zrobił tłok. I teraz nie wiem, jak je z 
tego tłoku powybierać.

Pomyślcie dzieci — kto zawinił?
Czy na prawdę literki, że Wojtuś zrobił kleks?

Ktoś, Kto Was Kocha
Gdy odrobione są lekcje wszystkie
i gdy już sobie od dawna śpicie, 
gdy śpią spokojnie książki w tornistrze 
ktoś wam zadania sprawdza w zeszycie.

Ktoś za zeszytem przegląda zeszyt, 
choć jest zmęczony — jeszcze pracuje. 
Gdy piątkę stawia — bardzo się cieszy! 
Bardzo mu przykro — gdy stawia dwóję.

Bo chciałby przecież, by same piątki 
gęsiego biegły jedna za drugą. 
Więc co dzień w szkole jest tu przed dzwonkiem, 
Więc wieczorami nie śpi tak długo. 

Będzie mu miło, moi koledzy, 
Jeżeli sobie dziś przypomnicie, 
Że was prowadzi w krainę wiedzy. 
Ktoś — kto was kocha, wasz nauczyciel.

Piosenka o Polsce
Śliczna to kraina, 
Ta Polska kochana, 
Od północy morzem 
Bałtyckim oblana

Od Południa wstęgą 
Górską opasana.
A przez środek Wisłą 
Srebrzystą skąpana.

Śliczna to kraina, 
Bogate ma pola, 
Bo złotą pszeniczkę 
W-y-d-a-j-e jej rola.

Zagadki
1. Leży ponad rzeką, 

jest drewniana, wąska. 
A kiedy “O” dodasz, 
Ma ją każdą książka.

2. Auto ma cztery, 
rower na dwa, 
pociąg na wielu 
po szynach gna.

3. Mały pokoik prądem zaklęto, 
naciśniesz guzik — wjedziesz na piętro. 

Układamy Nowe Wyrazy
ARA
KAWKA
TUR
KOT
BAN

Widzicie 5 wyrazów. Spróbujcie przez odpowiednie połączenie tych 
wyrazów ułożyć jeszcze 4 nowe wyrazy.

Rozwiązania z ubiegłego tygodnia — zagadki: 1. tydzień, 2. mróz; 
szaradka: dostatek; rebus: zabawa zimowa.
Rozwiązania proszę nadsyłać:

Dzień Dobry Dzieci, 1823 S. 49th Ave., Cicero, n. 60650.
, Opracował: Józef Ciślukiewicz

LUBLJANA. — Prezydent Jugosławii Tito w trzy dni po 
amputacji chorej lewej nogi przyjął w szpitalu swych synów 
Zarko (L) i Miso. (UPI)
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH Z.JEDN. i W KANADZIE DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe 
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)................25e

Codzienne 
i Weekendowe 

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartał (3mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.' 9.50
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End)............30e

Nasz Brytyjski Sojusznik
Jest godne szczególnej uwagi i oczywistej 

pochwały stnowisko, jakie zajął rząd brytyjski 
w stosunku do sowieckiej agresji na Afga­
nistan. Rząd konserwatywny premiera, pani 
Margaret Thatpher, odważnie stanął przy boku 
Stanów Zjednoczonych w posunięciach wobec 
Sowietów, będących odpowiedzią na sowieckie 
zakusy imperialistyczne w rejonie naftowym 
Zatoki Perskiej.

Ujawnione już przez Londyn różne decyzje 
rządu brytyjskiego świadczą o konsekwentnym 
stanowisku naszego tradycyjnego sojusznika, 
jak też mogą być stawiane za wzór innym 
naszym sojusznikom zachodnim, uprawiającym 
w obecnym kryzysie międzynarodowym tak­
tykę oportunizmu w polityce wobec Sowie­
tów.

Rząd brytyjski nie szuka formalnych wy­
biegów, aby wymanewrować się z solidar­
ności ze Stanami. Oczywiście ten rząd kon­
serwatystów jest zdecydowanie antysowiecki, 
a więc zdaje sobie sprawę z zagrożeń, jakie 
wynikają z sowieckich posunięć w tak ne­
wralgicznym dla interesów całego Zachodu 
punkcie globu, jakim jest rejon naftowy na 
Środkowym Wschodzie. Wielka Brytania słusz­
nie uznała, że zarysowana w Orędziu o Stanie 
Unii amerykańska polityka administracji pre­
zydenta Cartera służy dobrze i brytyjskim 
interesom, a więc powinna być solidarnie po­

parta. Byłoby dobrze, gdyby i nasi inni so­
jusznicy w ramach NATO doszli do takiego 
samego rozeznania i wyciągnęli z tego prak­
tyczne wnioski.

Podane w Izbie Lordów przez brytyjskiego 
ministra spraw zagranicznych, Lorda Carring­
ton, decyzja rządu premiera Thatcher stano­
wią wyraz polityki Londynu wobec Sowietów 
po ich zbrojnym najeździe na Afganistan.

Oto te decyzje:
— Londyn wstrzymał rządowe i ministerialne 

kontakty z Moskwą;
— zdecydował nie podejmować rozważań 

w sprawie układu handlowego z Sowietami, 
który wygasa 16 lutego;

— unieważnił wymianę kulturalną z Sowie­
tami, jaka mogłaby stwarzać wrażenie, że na 
linii Londyn-Moskwa nic nie zmieniło się po 
agresji Moskwy na Afganistan;

— zwiększono nasilenie programów BBC w 
języku rosyjskim do Sowietów i Afganistanu;

— ujawniono projekt budowy pocisków kie­
rowanych o głowicach atomowych kosztem 
$2.2 biliona;

— wysłano z Gibraltaru eskadrę floty na te­
ren wschodniej części Morza Śródziemnego.

Wszystkie te decyzje świadczą bardzo wy­
raźnie, że w sytuacji zagrożenia ze strony 
Sowietów, Wielka Brytania okazała się soli­
darnym sojusznikiem Stanów Zjednoczonych.

Rosyjskie Umizgi Do Japonii
Washington pochłonięty kryzysami na Bli­

skim i Środkowym Wschodzie może mieć 
wkrótce kłopoty także na Dalekim Wschodzie. 
Od wojny koreańskiej przez prawie 30 lat 
Rosja Sowiecka zajmowała twarde stanowisko 
wobec Japonii. Odmawiała zwrotu Wysp Ku­
ry Iskich, choć Japończycy żądali nie wszyst­
kich lecz ''czterech wysepek najbliższych ich 
dużej wyspie Kokkaido, godząc się na pozo­
stawienie przy Rosji wysepek bliskich Kam­
czatce. Kuryle, leżąc w pobliżu mieszania się 
zimnych prądów z ciepłymi, a więc regionu 
niezwykle bogatego w ryby, były od wieków 
schroniskiem przed burzami japońskich ry­
baków.

Moskwa utrudniała życie rządowi w Tokio, 
gdy podjął normalizację stosunków z Czer­
wonymi Chinami. Rozbudowa baz morskich 
i lotniczych na Kurylach i Sachalinie w od­
ległości zaledwie kilkadziesięciu mil od brze­
gów Japonii, wywołała alarm w Tokio i na­
woływania do zwiększenia własnych sił 
zbrojnych.

Ostatnio Moskwa, prowadząc zaborczą po­
litykę na Środkowym Wschodzie, zaczęła ła­
godzić stosunek do dwóch wrogów z okresu 
wojny na przeciwległych krańcach jej impe­
rium — Niemiec Zachodnich i Japonii. W 
tym drugim wypadku posługuje się pośred­
nictwem komunistów, by podbudować ich 
prestiż. Tygodnik “Business Week” donosi, że 
jego korespondentowi w Tokio udało się 
uzyskać od Hiroshi Tachiki, przedstawiciela 
Komunistycznej Partii Japonii nieco informacji 
o pobycie pierwszego sekretarza Kenji Miya­
moto w Moskwie.

Miyamoto udało się wyrównać rozbieżności 
jakie przez 16 lat ochładzały stosunki mię­
dzy komunistami rosyjskimi i japońskimi,

twierdzi, Tachiti, mimo, że otwarcie dysku­
tował z przywódcami sowieckimi o żywotnych 
interesach Japonii.

Miyamoto miał powiedzieć Rosjanom, że po­
winni złagodzić stanowisko wobec Japonii 
i zwrócić jej dwie z żądanych czterech wy­
sepek Kurylskich, oraz podpisać traktat poko­
jowy kończący formalnie Drugą Wojnę Świa­
tową. Pociągnięcia te, mówią komuniści ja­
pońscy, zmniejszyły by nacisk kół prawicowych 
na rozbudowę sił zbrojnych Japonii. Twarde 
stanowisko Moskwy wobec Japonii oraz roz­
budowa sowieckich sił na Pacyfiku w połą­
czeniu ze słabością Stanów Zjednoczonych do 
których Japończycy tracą zaufanie, są głów­
nymi argumentami zwolenników dozbrojenia 
Japonii.

Komuniści japońscy przekonują Moskwę, 
ażeby zgodziła się na wspólne japońsko-so- 
wieckie inwestycje w górnictwie i przemy­
śle na Syberii, a równocześnie prowadzą kam­
panię propagandową w Japonii za współpracą 
ekonomiczną z Rosją Sowiecką. Moskwa za­
częła odnosić się życzliwie do komunistów 
japońskich od ostatnich wyborów, gdy więcej 
niż podwoili liczbę swoich głosów w parla­
mencie. Ich organ “Akahata” stale zwiększa 
cyrkulację i obecnie należy do największych 
dzienników japońskich.

Nie wiadomo, czy Moskwa jest gotowa na 
znaczące ustępstwa wobec Japonii. Napięte 
stosunki ze Stanami Zjednoczonymi mogą ją 
do tego zachęcić. Nie ulega wątpliwości, że 
wybrała odpowiednią porę na umizgi do Tokio. 
Rządząca Partia Liberalno Demokratyczna 
przeżywa silny kryzys wewnętrzny. Pozycja 
premiera Ohira jest niepewna, a stosunki Tokio 
z Washingtonem od zakończenia wojny nigdy 
nie były chłodniejsze jak obecnie.

Rejestracja Do Wojska
Zapowiedź prezydenta Cartera w jego Orę­

dziu o Stanie Unii, że zamierza zwrócić się 
do Kongresu o uchwalenie odpowiednich prze­
pisów co do przeprowadzenia rejestracji do 
służby wojskowej, jest prawidłowym i na cza­
sie posunięciem, wywołanym sowiecką agresją 
na Afganistan. Kraj musi być przygotowany 
na wszelki wypadek, a skoro w ocenie Pre­
zydenta nie istnieje jeszcze potrzeba wpro­
wadzenia poboru, rejestracja będzie ważnym 
krokiem, gdyby dalszy rozwój wydarzeń w sy­
tuacji międzynarodowej narzucił krajowi ko­
nieczność wprowadzenie poboru. Chodzi po 
prostu o to, aby przez rejestrację stworzyć 
warunki dla szybkiego wprowadzenia poboru. 
Rejestracja będzie więc traktowana jako uzasa­
dniony obecną sytuacją zabieg organizacyjny, 
jako zrealizowany etap na drodze do przy­
gotowania obronności kraju.

Jeśli potrzebna będzie mobilizacja i jeśli 
siłą rzeczy trzeba będzie przywrócić obowią­
zek służby wojskowej, władze wojskowe przez 
obecne przeprowadzenie rejestracji do ewen­
tualnego poboru będą miały załatwiony prob­
lem biurokratyczno-rejestracyjny, a więc osz­
czędzą sporo czasu w sytuacji ewentualnego 
kryzysu.

Na tle zagadnienia rejestracji już odezwały

się ośrodki, które ze względów doktrynalnych 
doszukują się w tej sprawie przysłowiowej dziu­
ry w całym, protestując przeciw oczywistej 
potrzebie podjęcia rejestracji przed czasem. 
Względy na obronność kraju nakazują wczesne 
rozwiązanie sprawy rejestracji, a nie wycze­
kiwanie na ostatnią chwilę. Trzeba uaktywnić 
mechanizm poboru, aby był gotowy do uży­
cia. Selective Service System znajduje się bo­
wiem w uśpieniu od końca wojny w Wietna­
mie, kiedy to w 1973 r. ówczesny prezydent 
Richard Nixon zawiesił rejestrację do poboru 
oraz gdy następnie zaciąg do sił zbrojnych 
został oparty na zasadzie ochotniczego zgła­
szania się do służby wojskowej.

To i Owo
Według danych The Ontario Grape Growers 

Marketing Board tegoroczne winobranie przy­
niosło 900 ontaryjskim farmerom (głównie z 
rejonu Hamilton-Niagara Falls) $19,000,000 
wpływów.

Nie znaczy to wcale, że zbiory były w 1979 
r. większe. Nie! Były one o 3,000 ton mniej­
sze niż w poprzednim sezonie, a przyczyną 
były mrozy zimą 1978-79, które poczyniły 
poważne spustoszenia w plantacjach.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.
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Spekulacja Złotem
DZIENNIK POLSKI (Detroit) - 

Spekulacje zlotem i srebrem przy­
brały cechę paniki. Inwestujący są 
gotowi płacić każdą cenę, byle tylko 
mieć jakieś zabezpieczenie przeciw 
papierowej walucie. Zamrożenie za­
sobów finansowych, należących do 
Iranu a znajdujących się na kontach 
amerykańskich w Stanach Zjedno­
czonych i innych krajach, jest uwa­
żane za jedną z głównych prźyczyn 
nagłego podskoku cen złota, ponieważ 
kraje OPEC, a głównie arabskie 
inwestują głównie w tym kruszcu. 
Ale jak daleko może pójść ta zwyżka 
złota? Mówi się, że nie należy się 
zdziwić, jeżeli uncja będzie koszto­
wała $1,000 jeszcze około wiosny bie­
żącego roku. Konserwatyści mówią 
do końca 1980 roku.

Cena złota jednak — na szczęcie — 
nie ma wpływu na koszty utrzymania. 
Te zależą głównie od sytuacji ener­
getycznej i inflacji. Wszystko się z 
sobą wiąże i w rezultacie dla uniknię­
cia inflacji posiadający wysokie zaso­
by gotówkowe inwestują je w złocie.

Często nasi czytelnicy pytają nas: 
czy warto kupować złoto? Nie jesteś­
my ekspertami, ale powołamy się na 
Leifa Olsena, ekonomistę nowojor­
skiego banku, który powiedział: “Nie 
można jeść złota, nie można złota 
nosić i nie można w nim żyć”. Jeśli 
chodzi o ścisłość nie należy nawet 
przechowywać złota u siebie, tylko 
w banku, w którym się kupiło.

Oczywiście inwestycja jest ściśle 
spekulacyjna, ponieważ zdaniem wielu 
ekspertów “złota bańka może pęknąć 
i ceny spadną”. Zresztą mieliśmy 
tego przykłady w ub. roku lub w kilku 
dniach bieżącego roku, gdy ceny pod­
skakiwały o kilkadziesiąt dolarów,
by następnie spaść prawie o podobne 
sumy. Przeciętny, szary człowiek nie
spekuluje, ale kupuje na dłuższy 
okres, z drugiej strony ten sam klient 
nie ma zbyt wielkich sum, by nimi
operować i ewentualnie zapewnić sobie 
beztroską przyszłość, jeżeli taka w 
ogóle dziś jest możliwa.

Ceny żywności ani produktów prze­
mysłowych nie są tak płynne, jak złota
i wiemy, że nie skaczą z dnia na
dzień, jakkolwiek wszystko drożeje, 
ale w znacznie wolniejszym tempie 
niż złoto i inne szlachetne metale.
Jedno można powiedzieć, że cena 
złota nie ma fatalnego wpływu na 
wartość dolara. Cena ta jest odbi­
ciem nastawienia całego świata finan­
sowego przeciw wszystkim walutom, 
nawet najbardziej twardym jak mar­
ka niemiecka, frank szwajcarski 
czy inne. Nie można jednak twierdzić, 
że nie wpływa to — w takim lub 
innym stopniu — na dolara, szczegól­
nie w handlu międzynarodowym.

Ale poza dolarem mamy inne ważne 
zasoby, a przede wszystkim produkty 
rolne i przemysłowe. Dziś za żywność 
można prawie to samo dostać co za 
naftę. I kiedy nafcie pewnego dnia 
grozi zupełne wyczerpanie się, ludz­
kość ma przed sobą znacznie lepszą 
przyszłość, gdy chodzi o żywność. 
W czym więc leży źródło gorączki 
złota? W obecnym braku dostatecz­
nych źródeł energii w innej formie 
niż nafta, na której góry złota robią 
Arabowie, ale do czasu!

Umizgi Chin 
Do Tajwanu

Czerwone Chiny próbują potajem­
nie nawiązać kontakt z rządem Chin 
Narodowych na Tajwanie, by prze­
konać go do jakiejś formy współpra­
cy. Ostatnio w ramach tych wysił­
ków, przywódca komunistów chiń-

Czy Ameryce Wystarczy 
‘Surowców Strategicznych’

Coraz częściej w politycze między­
narodowej powraca motyw sankcji 
ekonomicznych. Od czasu gdy w 
1973 roku kraje arabskie użyły “bro­
ni naftowej”, sprawa dostępu do su­
rowców o znaczeniu strategicznym 
stała się przedmiotem wielu skom­
plikowanych zabiegów polityczno-go­
spodarczych. Przykład? — Nigeria 
zagroziła wstrzymaniem eksportu ro­
py naftowej do USA, jeśli Stany Zje­
dnoczone zaczną kupować . . . rudę 
chromu w Zimbabwe-Rodezji. Obec­
nie, w sytuacji rosnącego napięcia 
Stanyh Zjednoczone mogą się znaleźć 
w sytuacji grożącej wstrzymaniem 
dostaw pewnych surowców o wielkim 
znaczeniu strategicznym, których 
Ameryka nie ma lub też występują 
one w bardzo ograniczonych iloś­
ciach. Do takich surowców należą 
cztery metale — kobalt, mangan, 
chrom i tytan, które mają ogromne 
znaczenie we współczesnej technolo­
gii-

W dziedzinie minerałów sytuacja 
jest podobna jak z ropą. Jeśli teraz 
nie podejmiemy przemyślanych dzia­
łań, będziemy bardzo narażeni już w 
bliskiej przyszłości. W wielu ogrom­
nie ważnych surowcach udział im­
portu jest alarmująco wysoki. Ame­
ryka uzyskuje 98% potrzebnego man­
ganu, 97% kobaltu, 93% aluminium, 
9’% chromu z importowanych rud. 
Również takie metale jak cyna, nikiel, 
cynk i wolfram (tungsten) w ponad 
50 procentach są importowane jako 
rudy bądź też jako gotowe surow­
ce. Jedyny kraj świata, który posia­
da wszystkie te surowce, to ZSRR.

Poważne zasoby rud poszczegól­
nych metali występuje również w kra­
jach środkowej i południowej Afryki. 
Tak więc — w obecnej sytuacji po­
litycznej — import tych surowców 
może zostać w każdej chwili zakłó­
cony lub nawet wstrzymany. Najważ­
niejsze materiały, które Stany Zjed­
noczone muszą sprowadzać, to:

Kobalt — biały metal, stosowany 
jako dodatek do specjalnych rodza­
jów wysoko wytrzymałych stopów, 
używanych w silnikach odrzutowych, 
narzędziach tnących, maszynach gór­
niczych itp. Głównym dostawcą rudy 
tego metalu jest Zair, który posiada 
ok. 65% zasobów całego wolnego 
świata. Inni główni producenci, to 
ZSRR i Kuba. Podczas wojny domo­
wej w Zaire przez trzy lata cena 
tego metalu oscylowała między $6.50 
a $50.00! Użytkownicy tego metalu- 
wyspecjalizowane firmy przemysłu 
ciężkiego i zbrojeniowego — mogą 
mieć poważne trudności z uzyskaniem 
tego surowca.

Mangan — metal ważny jako nie­
zbędny dodatek do produkcji wyso­
kich gatunków stali. Zasoby rudy te­
go metalu znajdują się przede wszy­
stkim w Afryce Południowej i ZSRR, 
które dostarczają 60% produkcji świa­
towej. Mniejszymi złożami dysponu­
ją: Australia, Brazylia i Gabon. W 
wypadku odcięcia dostaw sytuacja 
przemysłu stalowniczego może być 
wyjątkowo ciężka ze względu na nie­
możność znalezienia subsytutów.

Chrom — metal używany jako do­
datek do stali nierdzewnych oraz do 
wykonywania galwanicznych powłok 
antykorozyjnych. Główny producent 
rudy — Południowa Afryka, która 
daje ok. 30% produkcji światowej. 
Drugi główny producent to ZSRR. 
“W wypadku braku chromu sytuacja 
może być jeszcze cięższa niż z ropą. 
Mamy wprawdzie trochę ropy, ale zu­
pełnie brak nam chromu” — stwier­
dził Allen G. Gray, dyrektor Amery­
kańskiego Stowarzyszenia Metalur­
gicznego.

Tutan — metal równie mocny jak 
stal, a przy tym lżejszy o 45% — 
używany do budowy samolotów woj­
skowych, lodzi podwodnych, reakto­
rów atomowych, rakiet. Główny pro­

ducent tzw. gąbki tytanowej — pół­
produktu otrzymywanego z rudy — to 
ZSRR. Stany Zjednoczone znajdują 
się na drugim miejscu. Ostatnio sy­
tuacja na rynku tego metalu uległa 
zachwianiu, gdy ZSRR przestał nagle 
eksportować ten metal. W związku z 
brakami na rynku i dużym zapotrze­
bowaniem — szczególnie firmy zacho­
dnioeuropejskich — od marca ubie­
głego roku ceny tytanu wzrosły od 
$3.98 do $25.00 za funt! Gąbkę tyta­
nową produkują jeszcze Japonia, Wiel­
ka Brytania i Chiny.

Od czasów II wojny światowej rząd 
amerykański utrzymuje tzw. rezerwę 
strategiczną 93 kluczowych surow­
ców, a wśród nich cyny, miedzi, ty­
tanu, które mogą być zużyte w wypad­
ku zagrożenia narodowego. Niestety, 
zapasy te są znacznie mniejsze, niż 
przypuszczano. W federalnych maga­
zynach jest tylko 32 tys. ton tytanu, 
podczas gdy ustalona norma wynosi 
130 tys. ton.

Z ustalonego zapasu kobaltu, w ilo­
ści 43 tys. ton — w magazynach 
jest tylko 22 tys. ton.

Jeśli więc żadne nowoczesne pań­
stwo przemysłowe nie może być sa­
mowystarczalną wyspą, to Stany Zje­
dnoczone nie mają innego wyboru, 
jak zgromadzenie odpowiednich zapa­
sów, umożliwiających przetrwanie 
ewentualnego odcięcia dostaw i za- 
bezpieczejących potrzeby przemysłu 
zbrojeniowego — szczególnie w przy­
padku surowców, którymi dysponuje 
tylko kilka krajów świata.

Poza tym należy nadal szukać mo­
żliwości poszerzenia wydobycia tych 
metali w USA. Geologowie twierdzą, 
że na wskazanym przez nich obsza­
rze, ok. 40,000 akrów w stanie Ida­
ho, mogą znajdować złoża kobaltu. 
Również można będzie w przyszłości 
opracować technologię uzyskiwania 
cennych metali z niższych jakościowo 
surowców. Choć na przykład obecnie 
Stany Zjednoczone importują 93% 
boksytów — rudy aluminium, to duże 
nadzieje związane są z nową techno­
logią, umożliwiającą produkcję alu­
minium z pewnych odmian glin, wy­
stępujących w dużych ilościach w 
Georgii i Arkansas. Nadal trzeba je­
szcze eksperymentować, rozwijać ko­
palnictwo oraz godzić się na pewne 
kompromisy w ochronie środowiska 
naturalnego. Inaczej może powtórzyć 
się sytuacja, jaka doprowadziła do 
nadmiernego uzależnienia się USA 
od zawodnych dostawców ropy naf­
towej i w rezultacie — od kryzy­
sów naftowych w latach 1974 i 1979. 
W epoce ekonomicznej konfrontacji 
rosnąca zależność od improtowanych 
dostaw minerałów o wielkim znacze­
niu dla gospodarki stwarza petencjal- 
ne zagrożenie dla siły militarnej i 
gospodarczej Ameryki.

Mamy wprawdzie największe na 
świecie zapasy złota, ale nie ono jest 
przecież najważniejszym surowcem 
dla przemysłu. TIME

Głód w Laosie
Kambodża nie jest jedynym krajem, 

którego ludność po objęciu władzy 
przez komunistów umiera z głodu. Laos 
znajdujący się pod władzą komunistów, 
osadzonych w siodle przez Wietnam 
Północny, znajduje się w podobnej 
sytuacji.

Według informacji jakie docierają 
z tego kraju pozbawionego dostępu do 
morza, grozi mu głód przed nowymi 
zbiorami ryżu na wiosnę. Przyczyny 
są podobne jak w Kambodży — nie­
udolność władz wietnamskich w zor­
ganizowani życia ekonomicznego i 
spadek produkcji po przeprowadzeniu 
kolektywizacji. Podobnie jak w wy­
padku Kambodży, tak samo w Laosie, 
Wietnamczycy nie wpuszczają pomocy 
zagranicznej.

Samochodowi Polacyskich, premier Deng Xiaoping w li­
ście do prez. Chiang Ching-kuo, prze­
wiezionym do Tapei przez dyploma­
tę innego państwa, wysunął szereg 
pojednawczych propozycji.

Jeżeli Chiang Ching-kuo zgodzi się 
na jakąś formę współpracy, Deng 
przyrzekł zbudowanie pomnika gene­
ralissimusa Chiank Kai-sheka (ojca 
prez. Chiang Ching-kuo) oraz umie­
szczenie 37 przemówień gen. Chiang 
Kai-sheka w historii Akademii Woj­
skowej w Whampoa.

Jak wiemy Chiang Kai-shek był 
“arcywrogiem” komunistów, z któ­
rymi walczył przez większość swego 
życia i przed którymi z niedobitkami 
swej armii uciekł na Formozę (Taj­
wan), odzyskaną po wojnie od Japo­
nii. Syn Chiang Kai-szeka — obecny 
prezydent Chin Narodowych na Taj­
wanie, odrzucił wszystkie sugestie i 
oferty komunistów.

Takim tytułem obdarza “Time” in­
formacje o sytuacji samochodowej 
w Polsce. Nowe samochody — pisze 
— są tam rzadkim skarbem. O ile 
zamawiający płaci dolarami, pół bie­
dy: otrzymuje wóz via rząd — jak 
tam wszystko idzie — już po kilku 
tygodniach. Płacąc złotymi, musi cze­
kać od 2 do 5 lat. Wobec tego Polacy 
stają na głowie, żeby zdobyć wóz 
z drugiej i trzeciej ręki.

Informacje te ilustrują przykłady. 
W Bydgoszczy władze ogłosiły licyta­
cję na 6 samochodów wydobytych z 
dna Wisły po utonięciu przewożącej 
je ładownej tratwy. Natychmiast 
zgłosiło się 355 amatorów, gotowych 
do wpłacenia wysokiej sumy za samo 
prawo stanięcia do przetargu. Wpła­
cono równowartość 165,000 dolarów.

Zacietrzewienie sięgało tak dalece, 
że za polski Fiat, którego normalna 
cena jako nowego jest 6,150 dolarów, 
nabywca zapłacił w złotych równo­
wartość 8,500 doi. Inny Fiat, że strza­
skaną karoserią i podwoziem, poszedł 
za 4,575 doi. w złotych.

Reportaż powołuje się na opinię 
“Słowa Powszechnego”: “Widocznie 
pragnienie posiadania samochodu 
jest w naszym społeczeństwie tak 
przemożne, że powoduje zachwianie 
równowagi umysłu.”

Tak, to prawda. Chcąc zachować 
równowagę umysłu niektórzy wolą, 
dla zasiąścia przy kierownicy, przejść 
— piechotą, na czworakach i pada­
jąc plackiem — przez wysokie progi 
partii. Rębajło
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
—ZYGMUNT P RORIN —

CZY MUSI MY 
BYĆ NAJLEPSI?

Pytanie tytułowe dotyczy sportu. 
Ale nie tylko, i wszyscy o tym wie­
dzą. Sport bowiem — obok swoich 
innych zadań — spełnia funkcje kom­
pensacyjne. Zaspakaja zbiorową po­
trzebę sukcesu, jest katalizatorem 
uczuć narodowych, regionalnych, śro­
dowiskowych. Kiedyś, dla nazistów, 
oznaczał nawet poligon dla spraw­
dzania teorii ras. W broszurce wyda­
nej ostatnio w Polsce o brunatnych 
Igrzyskach Olimpijskich w Berlinie 
w 1936 r. wyczytać można o starych 
kronikach ponury pokaz szowinizmu 
w wydaniu Hitlera i jego świty: butę 
i arogancję, gdy zwyciężali przedsta­
wiciele “rasy germańskiej”, prostac­
ką wściekłość, gdy pierwszeństwo 
zdobywali reprezentanci “ras niż­
szych” z Owensem na czele, któremu 
obrażony fuehrer odmówił podania 
ręki (tymczasem w istocie powinien 
tego gestu odmówić Owens i wszyscy 
pozostali sportowcy). Wielka szkoda.

* ♦ *

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Czy musimy być najlepsi w spor­
cie? Pytanie to mieści w sobie co 
najmniej dwuznaczną treść. Po pier­
wsze, chodzi w nim o to, czy mu­
simy przodować właśnie w sporcie, 
inne dzidziny życia jakby przesu­
wając na margines. Ktoś, kto od spor­
tu i tylko od niego oczekuje potwier­
dzenia wartości narodowych, traktuje 
go jako czynnik zastępczego zaspoko­
jenia dumy czyli kompleksu zbioro­
wego. Jeśli nie pytamy, czy mamy 
być mocarstwem ekonomicznym, po­
litycznym, kulturalnym, to niby dla­
czego tak nam zależy, by przodować 
na boiskach i ringach? W takiej po­
stawie nie uwzględnia się faktu, iż 
różne dziedziny warunkują się wza­
jemnie i na dłuższym dystansie wy- 
stęje prawidłowość, że nie można kul­
tury fizycznej rozwijać baz zaplecza 
ekonomicznego albo w opozycji do 
kultury duchowej. Chyba, że w spo­
sób stuczny, gladiatorski, jako cen 
sam dla siebie czyli tak, że wyselek­
cjonuje się kilka tysięcy niemowla­
ków, zmuszając idh do wieloletnich 
ćwiczeń wyłącznie fizycznych, za któ­
ry to wysiłek — jednostkowy, rodzin­
ny i społeczny — zbierze się potem 
pełną pulę medalową na Igrzyskach 
Olimpijskich i innych mistrzostwach 
świata. Oczywiście, można i tak trak­
tować sport — jako panaceum psy­
chiczne na inne niedostatki^ ale trze­
ba rozumieć dokąd prowadzi ta dro­
ga. Najpewniej na manowce.

♦ * *
Bo czyż nie lepiej szczycić się przed 

światem wybitnymi osiągnięciami 
technicznymi, naukowymi, kultural­
nymi, a zwłaszcza ogólnym ładem 
moralnym, wysoką jakością życia, niż 
szukać źródeł prestiżu powiedzmy w 
goleniach futbolistów i bicepsach kil­
ku ringowych zabijaków? Rzecz ja­
sna, że lepiej, aczkolwiek byłoby rów­
nie dobrze, gdyby i sportowcy dziel­
nie startowali na międzynarodowych 
arenach. Na pewno jednak nie za­
miast. Nie zamiast ludzi wszystkich 
pozostałych zajęć i specjalności. Tym­
czasem, kiedy brakuje osiągnięć na 
innych, pozasportowych polach — ki­
bice, traktujący sport kompensacyj­
nie, reagują frustracją i agresją na 
potknięcia swych reprezentantów boi­
skowych. Czy sami są zaś lepsi w 
swoich dzidzinach?

* ♦ *

W drugim sencie pytania: “czy mu­
simy być najlepsi?”, akcent należy 
położyć na “musimy”. A może wcale 
nie “musimy” lecz wystarczy, — że 
“chcemy”, “możemy” — słowem 
przymus, obowiązek, niacisk i ko­
nieczność zastąpimy przez określenie 
łagodniejsze w wymowie, mniej zobo­
wiązujące, mniej paraliżujące spor­
towców i tym samym mniej zapo­
wiadające obserwatorom. Nie pierw­
szy raz podkreślamy, że sport jest 
dziedziną wolności i spontaniczności 
a nie musu i ciężkich zobowiązań.

* * *

Gdy przegrali polscy piłkarze — 
podniósł się krzyk pod niebo. Prze­
grają po piłkarzach inni—gotowa żało­
ba narodowa. Piłkarze przegrali, bo in­
ni są lepsi, mądrzej zorganizowali swój 
futbol, może mają wybitniejszych za­
wodników, a na pewno system szko­
lenia i organizacji materialno-moral- 
nych bodźców. No i co z tego wyni­
ka? Co z tego, że w Moskwie żadna 
Polka nie zwycięży zapewne w bie­
gach płaskich, a żaden Polak na pew­
no w pływaniu crawlem? Co wynika 
z faktu, iż Fibak nie stał się Bor- 
giem, mimo, że prezentuje nadal przy­
zwoitą klasę światową, albo Malinow­
ski nie pobił tylu rekordów co Rono?

♦ ♦ ♦
Aby wygrać mógł ktoś, kto inny 

musi przegrać — a danych zawodach, 

w danym roku. Wszystko zależy jed­
nak od poziomu i zwycięstw, i po­
rażek. Warto upowszechniać zresztą 
w myśleniu Polaków starą, żelazną 
zasadę: nie umie wygrać ten, kto nie 
nauczy się sztuki przegrywania. Boi- 
my się, że tu tkwi klucz do zrozu­
mienia wielu porażek — głupich, bez­
nadziejnych, nieoczekiwanych. To jest 
bowiem ten sam klucz, którym zwy- 
kło się otwierać ślepo korytarze hurra 
zwycięstw, fuksowatych, nietrwałych 
sukcesów i wzbierającego szowinizmu 
bezmyślnych kibiców. Ze zwycięstw 
i z porażek nie umie się wyciągnąć 
wniosków, przy jednych i drugich 
brakuje atmosfery normalności, a cza­
sem i zwykłej godności. Zastępuje je 
wtedy gra w kompleksy: wyższości 
i niższości zastępczej. Piszemy te gorz­
kie słowa, bo i sami chcielibyśmy 
najgoręcej, aby reprezentacje biało- 
czerwonych wygrywali często i to na 
wielu polach.

♦ * *
ROZGRYKI IV HALI KRYTEJ 

ROZPOCZĘTE
niedzielę, 20 stycznia padły pier­

wsze wyniki piłkarskie w hali krytej. 
W pierwszej Dywizji osiągnięto na­
stępujące wyniki: Winged Bull — Uni­
ted Serbs 6:0, Eagles — Blue Stars 
3:9, Maroons — Royal Wawel 1:1, 
Olympics — Tanners 2:2 i Liths — 
Roosters 1:1.

♦ * ♦
W Major Division wyniki były jesz­

cze bardziej zaskakujące: Pampas — 
Schwaben 2:1, San Francisco R.W.B. 
Adria 1:1, Wisła — Kickers 4:4, Croa- 
tans — Green-White 5:2, Lions — 
Joliet 1:1.

♦ ♦ ♦

DWA SUKCESY 
JUNIORÓW WISŁY

Sezon halowy juniorów zaczął się 
13 stycznia, ale juniorzy Wisły grali 
dopiero w niedzielę, 20 stycznia w 
Broadway Armory, wygrywając oby­
dwa swoje mecze z t.zw. “trudnymi” 
drużynami. Początek doskonały, a to 
dzięki dużej ambicji polskich chłop­
ców. Barwy biało-czerwone reprezen­
towali: P. Gawron (bramka), J. Pu- 
skarz, L. Jamrozik, M. Szewc, Z. 
Milewski, H. Habina, M. Habina, M. 
Mazur, T. Kowalkowski, M. Garbarz, 
Zb. Wiktor, R. Żmigrodzki, M. Czar­
necki, A. Kowalkowski, R. Żmigrodz­
ki.

♦ ♦ ♦
W pierwszym meczu juniorzy Wi­

sły pokonali H.—F. United 3:1; bram-, 
ki dla Wisły — Z. Milewski 2 i L. 
Jamrozik 1; w drugim meczu Wisła — 
Seagull 2:1; bramki dla Wisły — Ze­
non Milewski 1, H. Habina 1.

♦ ♦ *
Następne mecze juniorów Wisły w 

Broadway Armory, 5917 N. Broadway 
Armory, w niedzielę, 27 stycznia. Wi­
sła — Vikings Gold o godz. 5:30,ł 
Real F.C. — Wisła o godz. 6:30. Wstęp 
bezpłatny. Donacje na rzecz juniorów 
Wisły mile widziane.

♦ ♦ * 
WIADOMOŚCI 

Z A. AC. EAGLES
Jak wielu chyba wiadomo zasłu­

żony na terenie Chicago polonijny klub 
Eagles czyli “Orły” obchodził będzie, 
Jubileusz 40-lecia istnienia. W związ­
ku z tym świętem odbędzie się sze­
reg imprez w różnych dyscyplinach 
sportowych z uroczystym bankietem 
na zakończenie włącznie. W wszyst­
kich wydarzeniach informować bę­
dziemy całą Polonię na bieżąco za 
pośrednictwem “Dziennika Związko­
wego” w Bocznej Trybunie Sportowej.

♦ ♦ ♦
Uroczystości Jubileuszowe otworzyła 

oficjalnie “najstarsza” wiekowo sek­
cja szachowa turniejem, który obe­
cnie wkroczył w decydującą fazę i 
który cieszy się dużym zaintereso­
waniem. Zawodnicy zajmujący pre­
miowane miejsca będą reprezento­
wać Eagles w rewanżowym spotkaniu 
z ukraińską sekcją szachową Lions.

♦ ♦ *
Klub Eagles nie zapomniał również 

o zwolennikach celulojdowej piłeczki. 
Jak rok rocznie z początkiem lutego 
odbędzie się wielki jubileuszowy tur­
niej, gdzie na zwycięzców czekają 
piękne puchary. Po informacje pro­
simy dzwonić wieczorami od godz. 
6-ej na nr telefonu 252-9551. Termin 
zgłoszeń upływa z dniem 3-go lute­
go br.

* ♦ ♦
PIOTR FUAS ÓSMY

Konkusem w Bischofshofen zakoń­
czył się narciarski “Turniej czterech 
skoczn i”. W łącznej klasyfikacji zwy­
ciężył Austriak Hubert Neuper. Po­
lak, Piotr Fijas był ósmy.

Z Posiedzenia Zarządu Centralnego
W piątek 25 stycznia w siedzibie 

własnej w Chicago odbyło się posie­
dzenie Zarządu Centralnego ZNP pod 
przewodnictwem prezesa Alojzego A. 
Mazewskiego. Na zebranie przybył z 
Filadelfii cenzor ZNP Hilary Czaplicki. 
Po sprawdzeniu obecności przez se­
kretarza Władysławę Kubiak i przyję­
ciu protokółu z poprzedniego zebra­
nia, prezes Mazewski poprosił wszy­
stkich o powstanie i uczczenie pamięci 
zmarłych Członkiń i Członków orga­
nizacji.

Uczczenie Pamięci Zmarłych

Powołani wolą Pana Wszechmoc­
nego opuścili nasze szeregi następu­
jący Bracia i Siostry, długoletni człon­
kowie Związku:

JOSEPH SZCZYGIEŁ, członek Gru­
py 2517 w Syracuse, N.Y. Był preze­
sem swej Grupy 3 lata. Poseł na Sejm 
31-szy i 32-gi. Prezesem Gminy 44 
był przez 17 lat.

WALTER KOPACZEWSKI, członek 
Grupy 352 w McKeesport, PA. Był 
prezesem swej Grupy przez 6 lat, 
wiceprezesem 1 rok i sekretarzem 
finansowym 7 lat. Sekretarzem finan­
sowym Gminy 110 był przez 6 lat. 
Poseł na Sejmi 32-gi. Należał do 
Związku 45 lat. Zmarł w wieku lat 79.

STANISŁAWA TYLICKI, członkini 
Grupy 1424 w Chicago, 111. Prezeską 
swej Grupy była przez 30 lat i wice­
prezeską 5 lat. Wiceprezeską Gminy 
91 była przez 30 lat. Posłanka na Sejm 
31-szy i 32-gi.

Cześć ich pamięci!
Cześć pamięci wszystkich Braci i 

Sióstr naszych zmarłych w czasie od 
ostatniego posiedzenia naszego.

Grupom i Gminom wyrażamy żal.
Rodzinom zmarłych wyrażamy głę­

bokie współczucie.

Sprawozdanie Prezesa ZNP
Dnia 10-go grudnia, 1979, wziąłem 

udział w zebraniu Stowarzyszenia Do­
broczynności ZNP, którego prezeską 
z urzędu jest nasza wiceprezeska 
Helena Szymanowicz.

Zebranym działaczkom związko­
wym złożyłem słowa podzięki za wy­
dajne prace na niwie społeczno-dobro- 
czynnej w przeszłości i życzyłem im 
wszelkiej pomyślności na przyszłość.

Dnia 11-go grudnia wziąłem udział 
w “Wigilii”, wydanej przez ZNP dla 
przedstawicieli środków masowego 
przekazu — dzienników, telewizji i 
radia w Chicago. Te przyjęcia wigi­
lijne organizowane od szeregu lat we­
szły już w tradycję związkową i są 
zawsze pochlebnie komentowane przez 
uczestników, którzy przybywają z pra­
sy polskiej i anglo-języcznej, z pol­
skich i ogólnych programów radio­
wych i telewizyjnych.

Tego samego dnia wziąłem udział 
w zebraniu i naradach Komitetu 
Spraw Polskich przy Kongresie Polonii 
Amerykańskiej, jakie odbyło się w 
Chicago i zgromadziło rzeczoznawców 
z różnych stron kraju.

Dnia 16-go grudnia zainstalowałem 
nową Grupę związkową w Fox Lake, 
Ill., zorganizowaną przez Andrzeja 
Grzegorczyk przy wydajnej pomocy 
Bogdana Parafińczuka. Jest to Grupa 
3236 i składa się przeważnie z mło­
dych małżeństw polskiego pochodze­
nia. Będzie nosiła nazwę Towarzy­
stwa im. Kardynała Wojtyły.

Odniosłem bardzo miłe wrażenie 
z tej uroczystości, która wskazuje, 
że młodsze elementy naszej Polonii 
garną się pod sztandary Związku.

Również tego samego dnia nagra­
łem na taśmach przemówienia nowo­
roczne do narodu polskiego, jakie

“Rewelacje” 
Zdraj czyni

Berlin Wschodni. (NYT) — 41-letnia 
Ursel Lorenzen, swego czasu sekre­
tarka w NATO, która w marcu ubie­
głego roku uciekla do Niemiec Wscho­
dnich wraz z tajnymi dokumentami, 
wystąpiła z “rewelacjami” na temat 
planów nuklearnych Przymierza At­
lantyckiego.

W czasie konferencji prasowej, zwo­
łanej przez wschodnio-niemieckie mi- 
nistertswo spraw zagranicznych, po­
wiedziała ona, że prezydent Stanów 
Zjednoczonych udzielił zezwolenia, 
aby w 17 dniu konfliktu państwa 
NATO pierwsze dokonały uderzenia 
atomowego. •

“Wszystko w NATO jest nastawio­
ne na przygotowanie do wojny napast­
niczej przeciwko państwom Układu 
Warsźawskiego. Byłam przy tym nie­
zliczoną ilość razy, gdy wysocy dy­
gnitarze i sztabowcy NATO stwier­
dzali, że będzie sprawą zupełnie na­
turalną, gdy w każdym wypadku 
NATO pierwsze użyje broni atomo­
wych” — powiedziała zdrajczyni. 

nadane były w stosownym czasie 
przez Głos Ameryki i Radio Wolnej 
Europy.

Dnia 9-go stycznia, 1980vjako czło­
nek Komitetu Doradczego Amery­
kańskich Programów Etnicznych, 
wziąłem udział w obradach tej orga­
nizacji w głównej bibliotecie miasta 
Chicago. Wyraziłem tam poważne za­
strzeżenia co do kulturalnego i etnicz­
nego zaplecza pewnych osób, którym 
poruczono zagadnienia i plany etnicz­
ne Polonii. Otrzymałem przyrzecze­
nie, że sprawy te będą należycie i 
pomyślnie dla Polonii rozwiązane.

Dnia 11-go stycznia byłem zaproszo­
ny do Białego Domu na śniadanie 
informacyjne, podczas którego Pre­
zydent Carter, jego główny doradca 
dla spraw bezpieczeństwa narodowe­
go dr. Zbigniew Brzeziński i Sekre­
tarz Stanu Cyrus Vance wyjaśnili 
malej grupie specjalnie zaproszonych 
gości podłoże i rozwój kryzysów w 
Iranie i w Afganistanie. Wyraziłem 
wówczas pełne poparcie i zaufanie 
dla posunięć dyplomatycznych i go­
spodarczych, jakie zapoczątkował 
Prezydent Carter w celu złagodzenia 
względnie rozwiązania tych groźnych 
kryzysów.

j Tego samego dnia wygłosiłem 
główne przemówienie na instalacji 
zarządu Grupy 771 w Chicago, której 
prezesem jest Józef Zukowski. W prze­
mówieniu apelowałem do zebranych 
o czynny i wydajny udział w Stu­
leciu ZNP, jakie rozpoczynamy w 
lutym.

Dnia 14-go stycznia, na zaproszenie 
kongresmana Klemensa Zabłockiego, 
udałem się w towarzystwie prezesa 
Zjednoczenia PRK Józefa Drobota i 
prezeski Związku Polek Heleny Zie­
lińskiej do Filadelfii na konferencję 
z kardynałem Janem Królem w celu 
omówienia zbiórki ogólnokrajowej na 
powiększenie Hospicjum św. Stani­
sława w Rzymie. Nowy dodatek do 
Hospicjum znany będzie jako Dom 
Pielgrzymów imienia Papieża Jana 
Pawła II. Potrzeba powiększenia 
Hospicjum jest bardzo pilna i pomoc 
Polonii Amerykańskiej w tym przed­
sięwzięciu jest nieodzowna. Nasze

obrady nad tą sprawą i nad planami 
zbierania funduszów były bardzo 
owocne.

Dnia 17-go stycznia wziąłem udział 
w nadzwyczajnym posiedzeniu Komi­
tetu Budżetu Rady Szkolnej ZNP w 
zakładach Kolegium Związkowego w 
Cambridge Springs, Pa. Plany przed­
łożył tam specjalista od zbierania 
funduszów i przedstawiciel Departa­
mentu Zdrowia, Opieki i Oświaty 
(HUD). Jak wiadomo, Kolegium 
Związkowe posiada poważne deficyty 
do wyrównania w czym współraca 
całej społeczności związkowej jest 
konieczna.

Dnia 18-g stycznia, jako wiceprze­
wodniczący dla obsadzenia stano­
wisk, przy Human Rights Advisory 
Committe, wziąłem udział w obra­
dach. Tam to właśnie gubernator 
stanu Illinois James R. Thompson 
zamianował mnie przewodniczącym 
komitetu dla sformowania nowego 
wydziału, który w ramach Human 
Righst Advisory Committee obejmie 
zagadnienia narodowego pochodzenia 
Amerykanów, oraz udział Polonii w 
sprawach etnicznych.

Dnia 18-go stycznia wygłosiłem 
przemówienie na instalacji Gminy 
23-ej, której prezesem jest Feliks 
Menclewicz i po odebraniu przysięgi 
od urzędników omówiłem sprawy 
związane z nadchodzącym Stuleciem 
naszej organizacji.

Dnia 19-go stycznia wziąłem udział 
w “ambasadorskim” przyjęciu zgoto­
wanym przez Seminarium Polskie w 
Orchard Lake, Mich., dla zbierania 
funduszów na te znane uczelnie. Kanc­
lerzem Szkół Orchard Lake jest 
Ks. Dr. Stanisław Milewski.

Przedsięwzięcie “ambasadorskie” 
cieszyło się wielkim powodzeniem i 
zasłużonym poparciem.

Biuro Informacyjne ZNP pod kie­
rownictwem p. Juliusza Boyna, przez 
korespondencję, telefonicznie i oso­
biście załatwiło w miesiącu grudniu, 
1979, 57 spraw. Od dnia otwarcia 
do 31-go grudnia razem załatwiono 
7,294 spraw.

Od czasu ostatniego posiedzenia 
otrzymałem następujące donacje na 
Kolegium ZNP: 

Kazimiera Pytel, Chicago, 111 $ 2.00
Józefa Rzewska, Chicago, 111....................................................................  21.00
Grupa 204 ZNP, Moline, 111 .......................... 10.00
Grupa 586 ZNP, New York Mills, N.Y  25.00
Polish American Commercial Club, Chicago, 111  30.00
W spadku po śp. Wiktorii Wojtalewicz, Chicago, 111  1,025.20 
Grupa 3032 ZNP, Chicago, 111.................................................................... 75.00
Grupa 1099 ZNP, Cuyahoga Falls, Ohio  100.00
Grupa 134 ZNP. Devner Colorado  200.00 
Pp. Casimir Krolasik, Milwaukee, Wis  50.00 
Donacje na “Melania Kraw Scholarship Fund”:

Dr. John J. Kraw $200.00
Grupa 3008 ZNP 30.00

Pp. George Kornak  10.00
Eleanor Sherman............................................................ 10.00

M. Blinstrub  500
J. Federkiewicz  5.00
M. Fidrocka  5.00
A. Kolbiski  5 00
W. McManus  5 00
W. Miller................................................................ Z"’" 500
S. Moraski  5 00
B. F. Niemyska  5.00
L. Rafalko  5 00

.........................  300.00
Razem $1,838.20

Od ostatniego posiedzenia $1,838.20
Z poniesienia od Sejmowego sprawozdania  5,597.00
RAZEM $7,435.97

Sprawy Biurowe w okresie czasu objętego niniejszym sprawozdaniem 
toczyły się zwykłym trybem.

ALOJZY A. MAZEWSKI, Prezes 

Śmierć Presleya
Pozostanie Zagadką

Memphis, Tenn. (UPI) — Osobisty 
lekarz Elvisa Presley’a, dr George 
Nichopoulos został uznany winnym 
przepisywania nadmiernej ilości środ­
ków podniecająco-uspakajających 10 
swoim pacjentom, w tym również E. 
Presleyowi i Jerry Lee Lewis’owi.

Dr Nichopoulos stracił prawo wyko­
nywania zawodu na trzymiesięczny 
okres czasu, po którym będzie mógł 
na nowo podjąć swoją pracę, w tym 
razem jednak w charakterze “staży­
sty”.

5-dniowe przesłuchania nie ujawniły 
żadnych nowych faktów związanych 
ze śmierczią piosenkarza, głównie 
dlatego, że sąd nie zezwolił na publi­
czne ujawnienie raportu z autopsji i 
innych dokumentów medycznych, za­
wierających rzekomo dowody na to, 
że przyczyną śmierci Presleya było 
spożycie nadmiernej ilości różnorod­
nych proszków.

Dr Jerry Francisco potwierdził 
swoją poprzednią opinię jakoby pio­
senkarz zmarł na atak serca, w któ­
rym środki uspakajające nie odgry­

wały najmniejszej roli.
Nichopoulos oskarżony był o przepi­

sanie Presleyowi 12,000 proszków w 
ciągu ostatnich 20 miesięcy przed 
śmiercią.

Przyjaciele i współpracownicy ze­
znali, że ilość ta nie miał specjalnego 
znaczenia, ponieważ w momencie gdy 
jego lekarz odmawiał mu podania 
żądanych leków, Presley zdobywał je 
z nieznanych nikomu źródeł.

Ponieważ trudno było sprawdzać 
jego walizki wypełnione różnorodnymi 
środkami, bezpieczniej było samemu 
je przepisywać.

Jeden z lekarzy, który opiekował 
się piosenkarzem w czasie jego po­
bytu w szpitalu zapytał go dlaczego 
spożywa tak olbrzymią ilość proszków.

Presley odpowiedział: “Gdyby pan 
widział moje występy, musiałby pan 
wiedzieć jaki muszę być energiczny i 
szczęśliwy".

Czyżby zatem publiczność spodzie­
wająca się widzieć swego idola takim 
właśnie, pośrednio przyczyniła się do 
jego śmierci?

Kursy Języka Polskiego 
w Park Ridge

Kursy trwające 12 tygodni rozpoczy­
nają się 31go stycznia pod egidą 
MONNACEP (Maine-Oakton-Niles- 
Northfield Adult and Continuing Edu- 
cataion Program).

Dyrektor MONNACEP Aleksander 
Kruzel jest polskiego pochodzenia.

Kurs Pierwszy od 7 do 9 wiecz.— 
p. Gałkowska

Kurs Drugi od 8 do 10 wiecz.—
p. Gałkowska 

W okręgu $24.00 
Poza okręgiem $70.53 
Telefon: 825-7500

Teleton 
Krucjaty Oświatowej 

Rycerzy Dąbrowskiego 
Organizowany przez Rycerzy Dą­

browskiego Teleton Krucjaty Oświa­
towej odbędzie się w sobotę, 9 lutego 
o godz. 7:30 wieczorem na kanale 
26 T.V.

Celem teletonu jest zbiórka pienię­
dzy na fundusz stypendialny prze­
znaczona dla studentów pochodzących 
z rodzin niezamożnych.

Datki na ten cel można przesyłać 
pod adres:

Kinghts of Dąbrowski 
5723 N. Milwaukee Ave. 
Chicago, IL. 60646

Bliższych informacji na temat 
teletonu i działalności Rycerzy 
Dąbrowskiego zasięgnąć można pod 
nr. tel. 774-4443.

Zabawa Towarzyska 
Okręgu 2 Ligii Morskiej

Okręg 2 Ligii Morskiej zawiadamia, 
że zabawa towarzyska odbędzie się 
w niedzielę, 3 lutego w sali Leszczyń­
skich 2532 W. Fullerton o godz. 2 po poł. 
Prosimy wszystkich członków i sym­
patyków o przybycie. Dochód przezna­
czony jest na cele charytatywne.

A. Maliszewska, przew., S. Matla­
kowski, prezes; V. Sida, sekr.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI

■ NADAWANIA
ROBERT LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC- 1249 KC 
Codziennie 7 — 8:30 rano 
2 — 3 po poi. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
_______ Właściciel_______  

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano
GŁOS POLONII

WCEV — 1450 AM 
Poniedziałek do soboty 

włącznie 4:05 
(po wiadomościach o 4-ej) 

do 6-ej wieczorem.
Jó?»f, Sława i Jerzy MIGAŁA 
“WIADOMOŚCI Z POLSKI 

O POLSCE” 
Właściciel Programu 

MARIAN CZERNIECKI 
Od Pon. do Piątku Od 

4:30 — 5:00 po poł. 
W Sobotę Od 

4:30 — 5:30 po poł.
“POLSKA w MUZYCE, 

PIEŚNI i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Od poniedziałku do piątku 
włącznie 

5 do 5:30 po poł 
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca
GODZINA RÓŻAŃCOWA 

OJCA JUSTYNA 
WOPA 1490 KC 

Sobota 7:30 rano 
Niedziela 7:30 wiecz.

O. Kornelian Dende OFMC, 
Dyrektor

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

• Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAQ(1300)

Niedz. 8-9 rano i 2-3 po poł. 
’ CHET GULIŃSKI SHOW 

Stacja WOPA - 1490 KC 
Sobota 12 — 1 

Niedziela 10 — 1

Stacja WYŁO-540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr, programów  

“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 
Stacja WOPA — 1490 KC 

w każdy Wtorek,
Środę, Czwartek i Piątek 

7 — 7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI .
Anonserzy

PELAGIA i BRONISŁAW
, MROZOWIE

i
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Mobilizacja
Świata Islamskiego

(Ciąg dalszy ze str. Ł-ej)

lestyńskiej Organizacji Wyzwoleńczej 
PLO najpierw groziła zbojkotowa­
niem konferencji, ale później przy­
słała cztero-osobową delegację.

Obrady otworzył pakistański prezy­
dent Mahammad Zia ul-Haq, który 
tę konferencję zwołał. W namiętnym, 
bezkompromisowym przemówieniu, 
które wygłosił po wyproszeniu dzien­
nikarzy z sali obrad, potępił on so­
wiecką napaść na Afganistan i do­
magał się od uczestników konferen-

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż moj, 
śp.

Michał 
Andruszewicz

Członek Klubu Białostockiego, 
Bishop Hodur Mens Society, Od­
dział 296 PNS, Gr. 1820 Z.N.P. i 
Gr. 1424 Z.N.P., po długiej choro­
bie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
26-go stycznia 1980 roku, po połu­
dniu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 30-go stycznia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzegowego pnr. 
3653-59 W. Fullerton Ave., do ko­
ścioła SS. Cyryla i Metodego, pnr. 
5744 W. Diversey Ave., Msza św. 
o godzinie 10-ej rano, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wiktoria (z domu Michalski), 
żona; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Stermer Funeral Home.
Telefon BE 5-1815.

 (28,29)

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
siostra i ciocia nasza, śp.

Klementyna L. Such 
(z domu Przeniczny) 
(żona śp. Karol Sr.) 

po krótkiej'chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 26-go stycznia 
1980 roku, o godzinie 8:35 rano w 
starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
2-ej po południu do 10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 29-go stycznia, o godzinie 8:15 
rano, z Ridge-Ciesla Funeral Home 
pnr. 6620 W. Archer Ave., do ko­
ścioła Sw. Pankracego (Msza św. 
o godz. 9-ej), a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskie­
go na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Karol Jr. (Roseann), syn i syno­
wa; William (Marie) Przeniczny, 
brat i bratowa; Weronika (Win­
centy) Krok, siostra i szwagier; 
oraz bratanki, bratanice, siostrzeń­
cy i siostrzenice; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Kenneth i Elizabeth Operzedek, 

dyrektorzy pogrzebowi,
Telefon 586-7900.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, siostra 
moja i szwagierka moja, śp.

Karolina Zelek
(z domu Pienta; 

żona śp. Franciszka; 
Matka śp. Marii Ermalowicz)

Członkini Two. Sw. Apolonii Nr. 123 
ZPRK; Tow. Ks. Józefa Poniatow­
skiego Grupa 662 ZNP i Iii-go Za­
konu Sw. Franciszka przy par. 
Sw. Władylawa; po krótkiej choro­
bie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Sw. Sakramentami, dnia 
25-go stycznia 1980 roku, o godzinie 
2-ej w nocy, przeżywszy 86 lat.

Pogrzeb odbył się w poniedzia­
łek, dnia 28-go stycznia, o godzinie 
9:30 rano, z Kopec Funeral Home, 
pnr. 5259 W. Roscoe (5300 West- 
3400 North), do kościoła Sw. Wła­
dysława, a stamtąd na cmentarz 
Sw. Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Zofia (Jan) Michna, Eugene 

Zelek, Władysława (Franciszek) 
Wyrwicki, Franiciszek (Janina) 
Zelek i Władysław Ermalowicz, sy­
nowie, córki, zięciowie i synowa; 
16 wnucząt; 10 prawnucząt; Jakub 
(Lillian) Bobola, brat i bratowa; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kopec Funeral Home.
Telefon; 545-6974. 

cji przesłania do Moskwy “jedno­
znacznego stwierdzenia ... że obec­
ność wojsk sowieckich w Afganista­
nie stanowi głęboką troskę państw 
muzułmańskich . . . oraz apelu do 
wielkich mocarstw, aby zmieniły swo­
je obecne nastawienie, które prowa­
dzi do zbrojnej interwencji.”

Wtórował mu jego główny doradca 
d/s zagranicznych Agha Shahi, który 
zaapelował o podjęcie uchwały, utrzy­
manej w kategorycznym tonie i po­
tępiającej Sowiety.

“Uczestnicy konferencji winni potę­
pić zbrojną interwencję w Afganista­
nie i zażądać natychmiastowego, bez­
warunkowego i całkowitego wycofa­
nia obcych wojsk z terytorium Afga­
nistanu” — mówił Shahi.

Przypuszczalnie tzw. “niezłome” 
państwa arabskie — Libia, Irak i 
Algieria — będą usiłowały złagodzić 
to anty-sowieckie nastawienie i zwek- 
slować obrady na inne problemy, np. 
problem palestyński, ale — jak się 
wydaje — przyjęcie uchwały, potępia­
jącej agresorów sowieckich jest spra­
wą przesądzoną.

Po dzisiejszej sesji porannej, sekre­
tarz generalny konferencji Habib 
Chatti podał wiadomość, że “pewne 
państwo” (najprawdopodobniej Paki­
stan) wystąpiło z wnioskiem, aby 
obecny reżym w Kabulu usunąć z 
grona reprezentacji muzułmańskich. 
Chatti dodał, że przedstawiciele 
nowo-utworzonego Islamskiego Przy­
mierza, stanowiącego koalicję sześciu 
ugrupowań afgańskich, walczących 
z sowieckim najeźdźcą, zostali za­
aprobowani przez uczestników konfe­
rencji i już współdziałają z komite­
tem politycznym, który zajmie się 
redakcją uchwał i komunikatów, bę­
dących podsumowaniem obrad.

Wydalenie przedstawicieli Kabulu i 
przyjęcie reprezentacji Islamskiego 
Przymierza będzie dla Sowietów 
porażką dyplomatyczną o poważnym 
znaczeniu.

PRZYJĘCIA
Popogrzebowe

FAMILY STYLE $4.50 00 OSOBY

JAN i ZOFIA 
RESTAURANT 

6873 N. MILWAUKEE 
647-7949

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, brat i dziaduś nasz, śp.

Edward Szadowski 
b. właściciel Berned’s Resort 

w Antioch, Dl.
Członek Tow. Nr. 364 Z.P.R.K. 
po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 26-go stycznia 
1980 roku, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 29-go stycznia, o godzinie 8:45 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
3800 N. Elston Ave., do kościoła 
św. Ferdynanda, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Bernice (z domu Malinowski), żo­
na; Edward (Mary) Cholewa, 
pasierb z żoną; Virginia Cholewa, 
pasierbica; Sophie Mueller, sio­
stra; Alex (Delores), brat i bra­
towa; Tammy, wnuczka; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się; 
Smoluch Funeral Home, 
Telefon 478-5300.

T
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec nasz i dziaduś mój, śp.

Walter Bieleń
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
24-go stycznia 1980 roku, w Wauke­
gan, Ill., przeżywszy 82 lata.

Dawniej zamieszkiwał w Chi­
cago, 111.

Pogrzeb odbył się w sobotę, 
dnia 26-go stycznia, o godzinie 10-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Sałata, pnr. 14th i Park Ave., North 
Chicago, Ill., do kościoła Holy 
Rosary w North Chicago, Ill., a 
stamtąd na cmentarz Ascension 
w Libertyville, Ill., na parcelę 
familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Lottie (z domu Niemczyk), żona; 

Richard (Rita), w Atlanta, Georgia, 
syn i synowa; Jeff, wnuk; wraz 
z całą rodziną.

Po informacje telefonować: 
689-1234.

(UPI)

KABUL. — Do Kabulu ciągle napływają nowe posiłki w sprzęcie 
i ludziach przewożone helikopterami transportowymi z Sowie­
tów. (UPI)

Wzrost Wydatków 
Na Zbrojenia

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

czątku tego roku, wzrost bezrobocia 
do 7.5% oraz kontynuację inflacji.

Największe podwyżki przewidziano 
na obronę.

Pentagon otrzyma $142.7 biliona.
Pieniądze te zostaną zużyte na 

budowę nowych międzykontynental- 
nych stacji naziemnych systemu ra­
kietowego, na wsparcie sił NATO, 
zakup rakiet, samolotów i okręgów 
wojennych zdolnych do szybkiej reak­
cji w przypadku zagrożenia w naj­
bardziej zapalnych rejonach świata.

“Niepewny i często wrogi świat, 
w jakim obecnie żyjemy zmusza nas 
do kontynuacji rozbudowy naszych 
sił obronnych” — powiedział Carter 
uzasadniając konieczność podniesie­
nia wydatków na zbrojenia.

“Stany Zjednoczone będą nadal po­
szukiwały pokojowych rozwiązań w 
międzynarodowych sporach.

Jednakże nie możemy ignorować 
znacznego wzrostu wydatków na broń, 
jaki miał miejsce w Związku Sowiec­
kim.

Nie możemy ignorować aktów ter­
roryzmu, jakiego dokonano w Iranie 
czy w Afganistanie” — powiedział

Zamach w Genui
Genua. (UPI) — Terroryści — 

dwóch mężczyzn i trzy kobiety — 
ostrzelali z zasadzki samochód poli­
cyjny, którym jechał dygnitarz poli­
cji ppłk.
Emanuele Tuttobene. Tuttobene i je­
go kierowca, 45-letni Nationino Casu 
zginęli na miejscu. Jadący za nimi 
oficer sil zbrojnych płk. Luigi Rai­
mondo został ranny.

Wkrótce po tym zamachu anonimo­
wy telefon poinformował redakcje 
dzienników genueńskich, że zamach 
był “dziełem” bojówki “Linia Fron­
tu”, drugiej, najbardziej krwawej bo­
jówki terrorystycznej po “Czerwo­
nych Brygadach”.

Wódka z ZSRR 
Na Indeksie

(UPI) — Wiele osób w Stanach Zje­
dnoczonych, w dostępny im sposób 
protestuje przeciwko inwazji Sowietów 
na Afganistan. Solidaryzując się z de­
cyzjami prezydenta Cartera.

Niektóre formy protestu i wykazy­
wania “patriotycznej postawy” przy­
bierają nieco komiczny charakter speł­
niając jednak pożyteczną rolę jako, że 
rzeczywiście mogą doprowadzić do 
pewnych strat w gospodarce tego kraju.

Dystrybutorzy wódki “Stolicznaja”, 
“Pepsico” i Monsieur Henry LTD.” 
wycofali ulotki reklamowe i podstawki 
zachwalające smak wódki ze wszy­
stkich barów i restauracji.

Wstrzymano wszystkie reklamy 
ukazujące się w dziennikach i ma­
gazynach.

Przedstawiciele firmy rozpoczęli 
akcję reklamową na rzecz wódki 
chińskiej “Tsingtao” i zapowiedzieli 
przerwanie importu produktu Sowie­
tów aż do wyjaśnienia sytuacji.

Podobnie zachowują się właściciele 
lokali. Bill McCormick, posiadacz cie­
szącej się znakomitą opinią restauracji 
w Portland wylał do zlewu kuchennego 
wódkę wartości $500. Inni wycofali 
“Stolicznają” ze sprzedaży.

Komisja Kontrolna Napojów Alko­
holowych z Oregonu glosowała w ub. 
tygodniu przeciwko sprowadzaniu 
wódki z ZSRR. 

prezydent, proponując podniesienie 
budżetu Pentagonu o $90 bilionów w 
latach 1981-1985.

Carter przeznaczył $2 biliony w 1981 
r. i dalsze $800 milionów w następnym 
roku na ochronę interesów farmerów, 
którym grozi spadek dochodu ze 
względu na decyzję odcięcia sprzeda­
ży zboża Związkowi Sowieckiemu.

Na cele energetyczne przewidziano 
$8 bilionów i podwyżkę wydatków na 
wcześniej ogłoszone programy o $400 
milionów, tak aby uniezależnić Stany 
Zjednoczone od zagranicznych do­
stawców ropy, rozwinąć poszukiwa­
nia nowych źródeł energetycznych i 
zachęcić do oszczędności ropy.

Prezydent zaproponował, aby część 
tych pieniędzy przeznaczyć na popra­
wę już istniejących reaktorów atomo­
wych zamiast na budowę nowych.

Jedną z głównych inicjatyw w spra­
wach dotyczących dobrobytu obywa­
teli są programy szkoleniowe dla mło­
dzieży bez zawodu, podniesienie o 
24% pomocy federalnej na budowę 
mieszkań dla ubogich i w takiej sa­
mej ilości podniesienie wydatków na 
szkoły dla dzieci rodziców o niskich 
dochodach.

Carter zaproponował kontynuację 
$6.9 bilionowego “programu podzia­
łu” dochodów krajowych ze stanowy­
mi i lokalnymi rządami oraz stwo­
rzenie nowych programów, których 
koszty wyniosą $1 bilion i zostaną 
przeznaczone na pomoc finansową dla 
lokalnych rządów borykających się 
z trudnościami wraz ze wzrostem bez­
robocia.

“Nagła Śmierć” 
Generałów Sowieckich

Londyn. (DP) — Organ Czerwonej 
Armii dziennik “Czerwona Gwiazda” 
ogłosił o “nagłej śmierci” generała 
artylerii Genady Ryskina. Szczegó­
łów zgonu nie podano, ale wiele na 
to wskazuje, że Ryskin zginął w cza­
sie walk w Afganistanie. Według 
“Czerwonej Gwiazdy” Ryskin został 
przyjęty do sowieckiej partii komu­
nistycznej w 1958 r. Ponieważ zazwy­
czaj oficerowie sowieccy przystępu­
ją do kompartii przed 30 rokiem ży­
cia, zmarły generał był stosunkowo 
młodym człowiekiem.

3 stycznia prasa moskiewska ogło­
siła, że 28 grudnia ub. roku zmarł 
niespodziewanie wicemin. spraw 
wewn. gen. Wiktor Paputin. Wyglą­
da na to, że poniósł on śmierć w 
czasie zamachu stanu w Afganistanie 
w wyniku którego do władzy doszedł 
prosowiecki komunista Babrak Kar- 
mal.

Sejfy w Domach
Silny wzrost cen złota i srebra 

wywołał dodatkowe zjawisko, a mia­
nowicie zainteresowanie zakupami 
sejfów domowych. Ludzie mający 
kosztowności ze złota i srebra, jak 
też srebro stołowe, kupują małe 
sejfy, aby zabezpieczyć drogocenne 
przedmioty przed kradzieżami czy też 
przed pożarami.

W ub. roku przemysł produkujący 
małe sejfy sprzedał ich za ponad 
$32 miliony. Ceny tych sejfów 
mieszczą się w granicach od $100 do 
$600.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym.
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I UWAGA! UWAGA! i
W FILII DZIAŁ U OGŁ OSZENIO WEGO

| DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO I
= pod adresem 5610 W. Barry (przy Central Ave.) = 

MOŻECIE ZAMÓWIĆ OGŁOSZENIE.
= Biuro jest czynne: poniedziałek do piątku od 10 rano do 8 wieczorem, = 
E oraz w soboty od 11 przed południem do 4 po południu. =
1 Telefon 622-0730 I
niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiii im i ■ u i iiiiiii u min iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiT:

Zawody Krajowe 
Zamiast 

Olimpiady
Colorado Springs. (UPI) — Jeśli 

ZSRR nie wycofa swoich wojsk z 
Afganistanu przed 20 lutym, Stany 
Zjednoczone zdecydowane są, zgodnie 
z zapowiedzią prez. Cartera, do zboj­
kotowania letnich igrzysk olimpij­
skich w Moskwie.

Wczoraj po debacie na posiedzeniu 
przy zamkniętych drzwiach, członko­
wie rady wykonawczej amerykań­
skiego Komitetu Olimpijskiego posta­
nowili poprzeć propozycję Cartera o 
przeniesieniu, odłożeniu lub całkowi­
tym zignorowaniu Olimpiady letniej.

W przypadku zbojkotowania zawo­
dów moskiewskich komitet przewidu­
je urządzenie krajowych zawodów 
sportowych.

Jeden z przedstawicieli komitetu 
olimpijskiego ZSRR powiedział, że 
bez względu na postawę Ameryka­
nów w sprawie letnich igrzysk, spor­
towcy z jego kraju wezmą udział 
w Olimpiadzie zimowej w Lake Pla­
cid.

Wczoraj prezydent Chile, gen Au­
gusto Pinochet zwrócił się do tam­
tejszego komitetu olimpijskiego o po­
parcie stanowiska Stanów Zjednoczo­
nych.

Inne państwa nadal rozważają mo­
żliwość wycofania się z udziału w 
zawodach w Moskwie.

Pirat, Który 
Chciał Przemówić

Bejrut (UPI) — 26-letni szyita Ahmed 
Ali Issa w towarzystwie żony i czwor­
ga maleńkich dzieci, wywijając nie­
wielkim nożem opanował odrzutowiec 
libańskich linii lotniczych, lecący z 
Bagdadu do Bejrutu, i zażądał . . . 
zgody na zwołanie w Bejrucie kon­
ferencji prasowej i wygłoszenie prze­
mówienia.

Przemówienie rozpoczął Issa już 
w samolocie, gdy przy użyciu mega­
fonu wymyślał pasażerom, że nie 
uczynili niczego w sprawie zaginio­
nego przywódcy imama Mussa Sadra.

Kontynuował to przemówienie już 
po wylądowaniu odrzutowca na lot­
nisku bejruckim. Domagał się, aby 
rząd libański dopuścił Irańczyków do 
walki w Libanie południowym, pro­
klamował, że Khomeini jest przy­
wódcą wszystkich muzułmanów i wró­
cił do sprawy zaginionego imama 
Sadra.

“Papież wysłał swego przedstawi­
ciela, aby zobaczył zakładników ame­
rykańskich w Teheranie, ale całkowi­
cie zignorował Mussę Sadra. Czy 
Jezus zaakceptował by takie podej- 
ści? Konferencja w Islamabadzie 
musi zająć się sprawą zaginionego” 
— wołał ochrypłym głosem Issa.

Po wygłoszeniu przemówienia i wy­
puszczeniu wszystkich 137 osób, znaj­
dujących się w samolocie, Issa-orator 
poddał się bez oporu libańskim wła­
dzom bezpieczeństwa.

Ranni i Zabici 
w Pożarze

Elkhart, Ind. (UPI) - W niedzielę 
rano w byłym hotelu a obecnie domu 
czynszowym “Swiss-Inn” w Elkhart 
wybuchł pożar, w którym zginęło 5 
osób, a wiele innych odniosło poważ­
ne obrażenia.

3 osoby przebywają w stanie kry­
tycznym w szpitalu.

Przyczyny pożaru nie są dotych­
czas znane.

Policja prowadzi dochodzenia.

Też Potępia
New Delhi (UPI) — Trzykrotny 

mistrz świata w wadze ciężkiej, bokser 
amerykański Muhammad Ali (daw­
niej: Cassius Clay), przybył z mał­
żonką z dwutygodniową wizytą do 
Indii i Pakistanu.

Ali, który został przyjęty przez 
panią Indirę Gandhi, powiedział że 
wręczył jej osobiste posłanie od pre­
zydenta Cartera, jakkolwiek treści 
tego posłania nie ujawnił. Ali złożył 
wieniec pod pomnikiem “ojca Wol­
nych Indii” Mahatmy Gandhiego, a 
rozmowę z panią Gandhi zakończył 
ucałowaniem jej w policzek. Następ­
nie bokser zwołał konferencję pra­
sową, w czasie której potępił sowiecki 
napad na Afganistan. Ali uznał, że 
napad ten stanowi zagrożenie dla 
świata, a dla islamu-w szczególności.

“Przeciwstawiałem się wojnie wiet­
namskiej, ale nie będę przeciwstawiał 
się walce z Rosjanami, aby bronić 
muzułmanów. Muzułmanie wyznają 
zasadę podejmowania świętej wojny, 
gdy ich religia jest zagrożona” — 
oświadczył Ali.

Wreszcie bokser, który pod wzglę­
dem umysłowym nie zalicza się do 
elity, stwierdził fakt, który od 60 
przeszło lat nie dociera do umysłów 
tej właśnie elity, kierującej sprawami 
wolnego świata. Powiedział miano­
wicie, że celem Sowietów “jest podbój 
całego świata i zabicie wszystkich 
religii”.

W sobotę Ali uczestniczył w ban­
kiecie, który wydala pani Gandhi na 
cześć gościa francuskiego, prezy­
denta Valerego Giscard d’Estaing.

Śmierć Polaka
Londyn (DP) — Dramatyczna walka 

o uratowanie dwóch górników uwię­
zionych na głębokości 300 m w ko­
palni cyny Geevor pod Penzance, za­
kończyła się tragicznie dla naszego 
rodaka, 50-letniego Stefana Pakul­
skiego. Zmarł z zimna na kilka minut 
nim dotarły do uwięzionego ekipy 
ratownicze. Jego kolega i sąsiad, 
ojciec 4 dzieci, 28-letni Wilfred 
Arthur — został uratowany.

Kłopoty 
z Olimpiadą

Nowy York (UPI) — W związku z de­
cyzją prezydenta Cartera o zbojkoto­
waniu Olimpiady moskiewskiej, koła 
zainteresowane zadają sobie pytanie, 
jaki wpływ może to posunięcie wy­
wrzeć na dalsze losy igrzysk.

Wielu przypuszcza, że zaplanowana 
na 1984 rok Olipmiada w Sarajewie w 
Jugosławii, może nie dojść dó skutku.

Propozycje przeniesienia zawodów 
do Grecji na stale, zyskują coraz wię­
cej zwolenników.

Jaki będzie dalszy obrót sprawy tru­
dno w tej chwili przewidzieć.

Dużo kłopotów z zajęciem stanowi­
ska mają stacje telewizyjne, które już 
rozpoczęły negocjacie w sprawie prze­
prowadzenia bezpośrednich transmisji.

NBC wycofała się z rozmów, CBS 
zdecydowała się na ryzyko i wysłała 
swego przedstawiciela do Sarajewa, 
ABC nie ujawniła swoich zamiarów.

NBC, które zwalczyło konkurentów 
oferując $87 milionów za prawo tran­
smitowania Olimpiady z Moskwy, 
zwróciło się do władz sportowych Ju­
gosławii o odłożenie rozmów na 60 dni.

Prośba została odrzucona, dlatego 
też przedstawiciele stacji postanowili 
wycofać się z dalszych negocjaci.

NBC wpłaciła już Moskwie $63 mi­
liony zaliczki. 90% z tej sumy odzyska 
z firmy ubezpieczeniowej, “Lloyd’s of 
London”, u której zakupiła polisę.

‘THE ACTING 
IS OF HIGH f

CALIBRE.” \
Gf A4or/ory Adorns, \

The Boston Globe

"KRZYZACY"
Bitwę pod Grunwaldem po raz 2-gi i 3-ci 

podziwiać będziecie z zapartym oddechem!!

’ DZIŚ - JUTRO - ŚRODA 4 
tylko jeden pokaz o 7:15 wieczorem, 

kino otwieramy pól godziny wcześniej.
HENRYKA SIENKIEWICZA,

iw
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Bojkot Wódki 
i Kawioru

Sowiecki najazd zbrojny na Afga­
nistan poruszył amerykańskich kon­
sumentów wódki i kawioru importo­
wanych z Sowietów. Występuje też 
wyraźne bojkotowanie tych produk­
tów, podobnie jak bojkotowane są 
importowane z Sowietów futra.

Zamiast sowieckiej wódki klienci 
w barach żądają wódki z Finlandii 
czy też produkowanej w Stanach, a 
nawet wódki chińskiej pod nazwą 
“The Great Wall”.

Pomoc Domowa

HOUSEKEEPING
Live in woman to assist elderly person 
in northwest area. Some cooking & 
light household duties.

867-6849 after 3__________

MATURE WOMAN 
WANTED

To care for 5 mo. old girl in my home, 
Monday thru Friday. Refs. req. Some 
English req. Vic. Peterson and West­
ern. 973-6654._____________ __

WZOROWA OSOBA
Potrzebna do sprzątania, gotowania 
i opieki nad niemowlęciem. Dom na 
południowym wybrzeżu miasta. Naj­
wyższe wynagrodzenie i świadcze­
nia. Musi mówić trochę po angiel­
sku. 40 godzinny tydzień. Dzwonić 

w języku angielskim: 375-6353.

Easy-Shell-Stitch!

7107

QOce
Toss on this fringed triangle 

shawl for day - evening wear. 
Shawls are fashionable now.

Popular shell - stitch creates 
lovely overall design. Crochet 
this easy shawl of synthetic 
worsted in one color. Pattern 
7107 one size fits all.

$1.75 for each pattern. Add 50C 
each pattern for first-class air­
mail and handling Send to: 

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING! New 1980 NEEDLE­
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in great variety of crafts. 
3 free patterns inside. Send $ 1.00 
132-Quilt Originals........... $1.50
131 Add a Block Quilts . $1.50 
130-Sweaters Sizes 38-56 $1.50 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts $1.50 
127 Afghans 'n' Doilies $1.50 
126-Crafty Flowers $1.50 
125 Petal Quilts $1.50 
124-Gifts ’n’ Ornaments. $1.50' 
123 Stitch ’n’ Patch Quilts$1.50 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts $1.50 
121 Pillow Show-Offs $1.50 
120-Crochet a Wardrobe $1.50 
119 Flower Crochet $1.50 
118-Crochet with Squares . $1.50 
116 Nifty Fifty Quilts $1.50 
115 Ripple Crochet $1.50 
114-Complete Afghans . $1.50 
112 Prize Afghans.............. $1.50
107 Instant Sewing............$1.50
105 Instant Crochet $1.50 
102 Museum Quilts $1.50 
101-Quilt Collection $1.50

KIND NEAR NORTHSIDE 
FAMILY NEEDS 

English Speaking Woman 
to care for infant — 12—15 days per 
month. Transportation excellent. 

Position available March 15.
787-3415

POTRZEBNA kobieta do opieki nad 
starszą panią. Mieszkanie, wyży­
wienie i dobre wynagrodzenie. Dzwo­
nić w języku angielskim po 6-ej: 

767-3728.

LIVE IN Housekeeper. North Shore. 
Must speak English. Care for 
2 children. 541-6122 or 536-7200.

LIVE IN HOUSEKEEPER
With friendly young family. 
Good salary, own room. Must 
like children. English neces­
sary. References. 394-2036.
GOSPODYNI z zamieszkaniem do 
ogólnej pracy domowej. Musi mówić 
trochę po angielsku. 788-5527 — dzwo­
nić w języku angielskim

Wesele w Tradycjach
W Chicago Public Library Cultural 

Center mieszczącej się przy zbiegu ulic 
Randolph i Michigan, odbędzie się wy­
stawa dotycząca obrządków ślubnych 
w różnych grupach etnicznych. Za­
demonstrowane zostaną stroje i tańce 
a także usłyszeć można będzie muzykę 
i piosenki towarzyszące weselom po­
śród różnych grup narodowościowych. 
Impreza odbędzie się 26 stycznia, w 
godzinach, 6:30 do 9:30 wieczorem.

Praca Żeńska
MEDICAL OPPORTUNITIES

SECRETARY/ 
RECEPTIONIST

Eye Surgeons office downtown. Med­
ical experience preferred. Salary $200 

plus wk. Ask for Hilda. 282-4422.

SECRETARY WANTED
To work in small modern office. 
Familiar with transcription machines 
& calculator. Individual should be 
adaptable to varied duties. Vic. Irving 
& Central. Salary commensurate with 
ability. Call 725-2000.______

HELP WANTED
TWO FULL-TIME SECRETARIES
Hours: 8:30 a.m. do 4:30 p.m. 
Monday through Friday. For more 

information, contact:
Bea Casper Business Office
__________ 752-5757__________
ACCOUNTING CLERK

To work in small modern office on 
NW side. Basic accounting exp. re­
quired. Typing necessary. Job also 
requires computer input; will train. 

Call: 725-2000
EOE

CASHIER
Must have experience in Super Mar­
ket. Top salary.

PAULINA CERTIFIED 
7622 N. Paulina 

_____________ 764-6273_____________

OFFICE GIRL
For mfg. co. typing of 45 wpm, 
billing, payroll, computer imput. 

Salary comm, with ability. 
Call R. Yocum or C. E. Yocum 

678-5700
RAPID DIE MOLDING 

Schiller Park
SEWING MACHINE OPERATOR
Exp’d. in Single Needle Sewing. 

PIECE WORK.
Apply in Person or call: Me. Kim 

BOSNNA GARMENT CO.
226 South Wabash Ave. (6th Floor) 
Chicago, IL. __ 922-3397

POTRZEBNA 
SEKRETARKA 

DO BIURA PODRÓŻY 
Znajomość obu języków w mowie 
i piśmie. Pisanie na maszynie. 

__________Tel.: 763-4406,_________

POTRZEBNA 
KRAWCOWA 

Z ZAMIESZKANIEM.
_______ 227-4741______

POTRZEBNE 2 KOBIETY 
do pracy w kiosku. Jedna od 3:30 rano 
do 10:00 rano, druga od 10:00 rano do 
6:00 wieczór. Zgłoszenia w kiosku 
Milwaukee i Ashland, lub tel. po 8-ej 
wiecz._____________ 235-5721

FACTORY HELP 
Experienced women needed for punch 
press and brazer. Must speak English.

Call for appointment.
772-9364

Nagel Chase Mfg. Co.
1810 N. Kilbourn

Cafeteria
Servers

9-2 P.M.
6-10 P.M.

No Exp. Necessary. 
Will train. Uniforms 
provided. Must speak 

English

235-9100

J NEEDED*, ł !
i DENTAL FILM INSPECTORS 0

We need 2 full time girls who ł
* are willing to work overtime. $f Light clean work—excellent 0 0 working conditions. 0
* 5
0 Apply in Person ■
0 0
0 MINIMAX CORPORATION ?
{ 5905 North Clark St. j

Chicago, Ill.

KANDAHAR, AFGANISTAN. — Dwóch sowieckich żołnierzy 
z patrolu pilnującego lotniska w Kandahar w Afganistanie. (UPI)

Praca

Potrzebmi Natychmiast 
Pracownicy Do

CASHIER/SALAD PERSON
No Experience Necessary.

6 AM to 2:30 PM 
Meals and Uniforms Furnished.
Starting Salary $4.23 per hour.

Apply between 9 AM and 11 AM.
866-3633

WASHINGTON NATIONAL INSURANCE CO.
EVANSTON, ILL.

Equal opportunity employer m/I.

RZEZNI
Z podstawową stawką $8.31 na godzinę. 
Zatrudnimy na stałe w miejsce strajku­
jących pracowników. Zgłaszać się do:

AMERICAN 
MEATPACKING 

CORP.
3946 S. Normal

lub

4277 S. Racine

* Praca MęskaACCOUNTING CLERK 
Bright, conscientious person with 
general office exp. Good with figures, 
accurate with details. Light typing. 
Excell, oppty. for learning. 

GASWAY CORP.
5535 N. Wolcott 728-6100 
___________________ EOE___________________  

JANITORIAL
Potrzebni mężczyźni i kobiety 
z własnymi autami do pracy 
janitorskiej. Zgłaszać się od 2 
— 3 po poł. tylko. Od ponie­
działku do piątku.

6841 W. Addison, Chicago

ASSEMBLY/ 
JR. TECH.

SEEKING AN AMBITIOUS PERSON 
WITH EXP. IN ELECTRICAL/ 

MECHANICAL ASSEMBLY.
GOOD SALARY & GROWTH PO­
TENTIAL. HINSDALE LOCATION. 
WILL CONSIDER PART TIME/ 
RETIREE. (DAYTIME). - CALL: 
_________ 887-6991____ _

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
”Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

MECHANIC
TO REBUILD TRUCK

Differential & Transmissions. 
Experience Necessary. 

CENTRAL TRUCK PARTS CO.
___________225-3575_____________ 

DOŚWIADCZONEGO, przynajmniej 1 
rok doświadczenia przy sidingu. 
Z samochodem, — 837-3535._________

SHIPPINGCLERK
for shipping and receiving depart­
ment. Handle small cartons from 
Parcel Post and U.P.S. Light record 
keeping. Benefits.
CallEdScola 676-2300

POWER INSTRUMENTS, INC.
7352 N. Lawndale Ave.

Skokie, Ill.____________

MASZYNISTA
OPERATOR

"MILLING" MASZYN
52 godziny tygodniowo. Ubezpieczenie 
plus bonus wypłacany 2 razy rocznie.

WOLIMY DOŚWIADCZONEGO.

FRIMA TOOL CORP.
1715 N. 33rd. Rd. Ave. 

Melrose Park 
343-5634 

Pytać o Fritz lub Stanisława.

-fr Praca Męska

GOOD OPPORTUNITY
For Young Man

To train for supervisory position. 
Must read, speak and write English. 
Good pay, benefits & profit sharing. 
Apply in person.
NATIONAL SUPERIOR CO. 

4447 W. Cortland Street 

DIE DESIGNER
An experienced person with 5-10 years 
background in hi-speed progressive 
die or will train a die maker with 
right background. Excellent benefits 
& retirement program, overtime. Send 
resume or call personnel for interview. 
PAT - MALCO TERMINAL STAMP­
ING CO., 11535 Franklin Ave., 

Franklin, Pk.
Equal Opportunity Employer

ELECTRICAL DRAFTSMAN 
Good gross potential. Good benefits. 
Salary commensurates with exneri- 
ence. Call Tom Riemer at 772-0870.
CREGIER ELECTRICAL MFG. CO. 

Div. of Anixter Bros.
1747 N. Milwaukee Ave.

DINING ROOM CAPTAIN 
Needed For Exclusive Club

Experience preferred. Contact Mr 
Andy Chronls 346-7100
for appointment between hours 11:30 
a.m. through 2:30 p.m. and 5 through 
10 p.m. Monday through Friday.

TOOL GRINDER
Experienced Tool Grinder, needed for 
2nd shift, to perform wide variety of 
difficult grinding operations, on plain 
and carbide cutting tools, milling 
cutters, form tools, planer and lathe 
and other similar tooling. Excellent 
salary and employee benefits, plus 
night premium.

AETNA BEARING CO. 
4626 W. Parker Ave. 
Chicago, IB. 60639 

227-2410
An Equal Opportunity Employer

MACHINIST 
We need good, experienced, 
tool room machinist, able to 
do set-ups, make parts, and 
work on dies. City location, 
first shift. Top pay and bene­
fits.

EMBOSOGRAPH CO.
1430 W. Wrightwood 

Call L. Frizane: 472-6600

MACHINIST
Experienced person capable of setting 
up his own machine, reading blue 
prints and be responsible for his own 
work. Excellent wages and fringe 
benefits. Apply in person.
NALBACH ENGINEERING CO.

6139 W. Ogden, Cicero

TOOL&
DIE MAKERS

Experienced tool makers needed for 
2nd shifts, who can do repair & new 
work. Must have experience with 
compound & progressive dies. Excel­
lent salary plus night premium, com­
plete health & retirement programs. 
Air conditioned tool room & plenty 
of overtime. .,

Eric Daffe —477-4300 
ADMIRAL TOOL & MFG. CO. 
3700 N. Talman Chicago

Equal Opportunity Employer

SECURITY 
GUARDS

Large Loop office building. Union 
wages and better. Must be over 
21, have no police record, and 
speak good English. Students and 
retirees welcome. CALL
ADMIRAL SECURITY 

342-3930
For Appointment

: MAN NEEDED J

• DENTAL : 
J FILM OPERATORS 
2 MUST BE DEPENDABLE, •
• STEADY WORKER — For •
•Our GROWING BUSI-* 
J NESS. Must Have Good • 
J Mechanical Knowledge • 
J with ability to Trouble • 
J Shoot. Excellent Working • 
2 Conditions — HOLIDAYS 2 
2 and OVERTIME. Perma- 2 
2 nent Position 2

AFTER TRAINING
• Call for Appointment 2
• 561-2496••••••••••••—••a—aaaa

+ Kontraktorzy

CENY WZRASTAJĄ
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 

Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage 

278-1525

★ Dachy
mmnhmhnmmhmmmMnmh 
POLEWANIE DACHÓW gorą­
cym asfaltem. Łatanie, wygła­
dzanie od 1 do 6 warstw. Dział 
dachów powiększył się. Teraz 
jesteśmy w stanie wykonywać 
różnego rodzaju dachy, włącznie 
z gorącym asfaltem. 220 funtowe 
asfaltowe “shingles.” I 90 funto­
we “roli” dachy. Zawsze dobra 
robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

★ Kanalizacja
GLOBE Plumbing. Wykonuje wszel­
kiego rodzaju naprawy kanalizacyjne. 
Przepychanie ścieków. 247-6530.

★ Usługi
ODGARNIAM śnieg z dachów. 545-3747.

ADWOKAT
SEYMOUR A. OLIFF

Załatwia sprawy emigracyjne i po­
maga w sprawach stałego pobytu i 
uzyskania zielonej karty (Green 
Card). Call in English.

Dzwonić 743-0764

Rozmaite
NA SPRZEDAŻ meble, bielizna po­
ścielowa, stołowa, kołdry, wiatraki do 
ochładzania. Dzwonić po 6 . 247-8853.

-fr Do Wynajęcia
3 POKOJE do wynajęcia. 2102 N. 
Hoyne Ave. NA 2-7197.

2 Pokojowe Mieszkanie
Na parterze, umeblowane. $130. 
3 pokojowe, częściowo umeblowane 
na drugim $180. 4 pokojowe — na 
parterze: lodówka, piec — $200. 
Wszystkie mieszkania ogrzew. świeżo 
odnowione. Depozyt asekuracyjny. 
3547 W. Dickens.......................  276-7639
----------------- ‘' trmo.—'-----------•— 
3 POKOJOWE mieszkanie. Umeblo­
wane z ogrzewaniem... w basemencie. 
Montrose i Milwaukee. 777-2078.
UMEBLOWANE mieszkanie do wy­
najęcia. Montrose i Kimball. 539-7942.

PRZYJMĘ PANIĄ 
DO WSPÓLNEGO 

MIESZKANIA
Może być z dzieckiem powyżej 3 lat 
lub samotna która lubi dzieci.

Tel.: 637-6755

* MEBLE__________
ŁOŻKO i komplet do jadalni na sprze­
daż. Dzwonić po 4-tej. 283-4565.______

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZCNE 
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości. 

Komplet mebli do bawialni włączając
lampy ze stolikami.................. $198

Komplety mebli do sypialni.......  $130
Łóżko piętrowe “bunk ” lub

“Hollywood”............................. $ 78
Kanapa i fotel....... . ..................... $150
Kanapa rozkładana do spania... $110 

{polska wersalka) 
Telewizja kolorowa...................... $320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła ‘dinette set’... $ 95 
Kuchnie gazowe .(gas ranges)... $220 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)..................................  $220
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni.................................. $399
Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru...................... $ 95
Niemieckie szafkowe ‘stereotype

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem).... $420

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE
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POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ. 

. Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

/



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 28 STYCZNIA (JANUARY 28), 1980

Szkoły Będą Otwarte 
Nauczyciele Pozostają w Domu

Po zapowiedzi piątkowej mayor 
Byrne, że zaległe pobory dla pracowni­
ków szkolnictwa będą wypłacone, 
wszystko wskazywało na to, że w po­
niedziałek, pierwszy dzień nowego se­
mestru w chicagoskich szkołach 
publicznych, szkoły będą czynne.

Jednak obietnica mayor rozpatry­
wana przez nauczycieli zrzeszonych 
w związkach zawodowych uznana zo­
stała za niepewną. Nauczyciele po­
wiedzieli, że dość mają obietnic, które 
pozostają nie zrealizowane i uznali, 
że nie stawią się w pracy tak długo, 
aż pieniądze zostaną im wypłacone.

W związku z taką postawą Rada 
Szkolna postanowiła szkoły w ponie­
działek otworzyć pomimo, że nauczy­
ciele nie stawią się w pracy.

Pełniąca obowiązki superintenden- 
ta Angelinę Caruso powiedziała, że 
szkoły średnie — high schools — będą 
otwarte dziś o godz. 9 rano a szkoły 
elementarne o 9:30.

Przewodnicząca Rady Szkolnej

Pożar Na Kedzie
W sobotę uległ pożarowi trzypię­

trowy budynek, 3026 N. Kedzie. Ogień 
wybuchł na pierwszym piętrze. W 
czasie pożaru nikt nie został ranny a 
szybko przybyła straż zdołała urato­
wać psa, który był jedynym “lokato­
rem” akurat przebywającym*  w do­
mu. Przyczyny ognia są nieznane.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Catherine Rother ze swej strony po­
wiedziała, że liczy na obecność nie­
których nauczycieli nie zrzeszonych 
w związkach jak również i niektó­
rych związkowców.

Nauczyciele oczekują na wypłace­
nie zaległych od przeszło tygodnia po­
borów. Jest to trzecia z kolei wypłata 
na którą zabrakło pieniędzy. W dwu 
poprzednich wypadkach z pomocą 
przyszły władze stanowe ratując 
szkoły chicagoskie przed zamknię­
ciem. Obecnie jednak gubernator 
Thompson powiedział, że teraz kolej 
na zdecydowaną akcję miasta.

Mayor Byrne radziła z finansistami 
w Nowym Yorku i uzyskała aprobatę 
Rady Miejskiej na wcześniejsze wy­
puszczenie bondów miejskich na 
rynek. Dziś ma być wypuszczony 
pierwszy pakiet akcji.

Pomysł otwarcia szkół mimo zapo­
wiedzi, że nauczyciele nie stawią się 
w pracy został skrytykowany przez 
związkowców, którzy uważają, że 
bezpieczniej dla młodzieży byłoby 
pozostanie w domu a dla Rady Szkol­
nej oszczędniej byłoby nie włączać 
świateł i ogrzewania.

Aiderman Roman Puciński (41 war- 
da) powiedział w wywiadzie radio­
wym, że zaniepokojony jest zaistnia­
łą sytuacją i obawia się, że powstaną 
no we, problemy finansowe w nadcho­
dzący piątek, kolejny dzień wypłaty.

Pierwsza Faza Likwidacji 
Linii Kolejowej Rock Island

Począwszy od bieżącego tygodnia 
wprowadzana będzie w życie akcja 
likwidacji przedsiębiorstwa kolejo­
wego Chicago, Rock Island & Pacific 
Railroad. Pomimo tego obsługa na 
chicagoskiej linii tego przedsiębior­
stwa trwać będzie do końca lutego.

Jak twierdzą przedstawiciele prze­
mysłu kolejowego, likwidacja Rock 
Island jest pierwszym zakrojonym na 
szerszą skalę przejawem eliminacji 
dużego przedsiębiorstwa tego typu.

Niezależnie od tego, Bernard Ford, 
główny zarządca Regional Trans­
portation Authority, instytucji, która 
subsydiuje miejscową obsługę linii 
kolejowej Rock Island, oświadczył, 
że władze RTA będą zabiegać o utrzy­
manie tej linii dłużej, niż do końca lu­
tego.

“Jest to obsługa o znaczeniu klu­
czowym,” powiedział Ford. “Nie za­
mierzamy dopuścić do tego, by zosta­
ła ona zlikwidowana. Uczynimy 
wszystko, by ją utrzymać.”

Z obsługi linii Rock Island korzy­

sta codziennie około 14,000 pasaże­
rów — na trasie pomiędzy stacją 
La Salle, a Blue Island i Joliet.

Pierwsza faza likwidacji przedsię­
biorstwa miała wejść w życie już w 
ubiegły czwartek, lecz Międzynarodo­
wa Komisja d/s Handlu postanowiła 
— oczekując na decyzję Federalnego 
Sądu Okręgowego — postanowiła od­
roczyć tę akcję o kilka dni.

Obecny plan opracowany przez 
przedsiębiorstwo Kansas City Termi­
nal Co., instytucję, która począwszy 
od 26 września zarządza linią Rock 
Island, w ramach zarządzenia ICC, 
przewiduje wstrzymanie obsługi na 
trasach tej linii o godz. 11:59 wiecz. 
w dniu 29 lutego.

Komisja ICC wypłaciła Kansas City 
Terminal Co. sumę $35 min., celem 
podtrzymania dalszej obsługi na tra­
sach Rock Island RR. Przedsiębior­
stwo to zwróciło się do ICC w dniu 18 
stycznia celem uzyskania instrukcji 
odnośnie sposobów likwidacji obsługi 
na trasach Rock Island.

Nieudany Napad Na Bank
Policjanci z Oak Lawn popisali się 

“koronkową robotą” inscenizując na­
pad na bank, w którym kilkunastu 
biorących udział, to policjanci - resz­
ta, czyli dwóch, to prawdziwi bandyci.

Peter Ciacio, policjant z Oak Lawn 
otrzymał informację na 10 dni przed 
napadem, że znany przestępca Mark 
G. Von Perbandt, 23, szykuje “skok” 
na bank i gwałtownie potrzebuje 
dwóch partnerów. Ciacio, za pomocą 
informatora spotkał się z Perbandtem 
w restauracji, gdzie umówili wszyst­
kie szczegóły i podział ról.

Bandzior sugerował Heritage Bank 
w Oak Lawn, na co “wspólnik” przy­
stał chętnie, dodając, że właśnie tam 
pracuje jako kasjerka jego dziewczy­
na.

Dobrali sobie trzeciego opryszka 
(prawdziwego), Petera Edwardsa, 21, 
którego rolę miało być oczekiwanie 
w gotowym do jazdy samochodzie 
— przed bankiem.

Samochód podstawiony przez poli­
cję na stację kolejową Chicago Ridge, 

“skradli” we wtorek. Napad zaplano­
wano na środę, tuż po otwarciu ban­
ku o 9 rano. Tego poranka za okien­
kami kas stanęły policjantki, które 
zajęte były obsługiwaniem klientów- 
policjantów, pod biurkiem, w dość 
niewygodnej pozycji oczekiwał prze­
stępców sam szef policji John Haber- 
korn. Kilka minut po 9-ej do banku 
weszli, Von Perbandt i Ciacio. Pierw­
szy, uzbrojony w rewolwer, podszedł 
do policjantki Maureen Guir i po­
łożył przed nią karteczkę . . . “wszy­
stkie $50 banknoty . . Otrzymane 
$6,700, włożył do plastykowej torby.

Obaj zmierzali już do wyjścia, gdy 
zza biurka wyskoczył Haberkom i po 
krótkiej szamotaninie założył bandy­
cie kajdanki, Nikt nie użył broni.

Na zewnątrz oczekujący policjanci 
w podobny sposób “załatwili się” z 
drugim rabusiem, P. Edwardsem.

Mark G. Von Perbandt, przebywał 
na wolności za kaucją, oczekując na 
rozprawę za zamordowanie w lipcu 
1979 roku, 58-letniego Richarda 
O’Neil.

SAN SALVADOR. — W czasie demonstracji lewicowców strzelcy 
wyborowi otworzyli ogień do 150-tysięcznego tłumu. Zabito 
15 osób a raniono 110. Na zdjęciu przechodnie z podniesionymi 
rękami mijają leżącego, rannego demonstranta. (UPI)
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DES MOINES, IOWA: Kandydat do nominacji w wyborach pre­
zydenckich z ramienia Republikanów George Bush w otoczeniu 
rodziny w czasie wystąpienia w przeddzień przeprowadzonych 
w stanie Iowa próbnych wyborów mających wykazać, który z 
kandydatów ma największe szanse uzyskania nominacji. Bush 
osiągnął przewagę nad kontrkandydatem z Partii Republikań­
skiej Ronaldem Reaganem. (UPI)

Rekordowy Wzrost Cen w Chicago 
w Okresie 1979 r. — 15 Proc.

W ciągu roku 1979 ceny detaliczne 
podskoczyły w Chicago o 15%, jest to 
najwyższy skok inflacji zanotowany 
tu od roku 1947, tj. od czasu, gdy po 
drugiej wojnie światowej ceny po­
częły raptownie wzrastać.

Chicago prześcignęło pod tym wzglę­
dem większość innych miast amery­
kańskich. Jak podaje Dept. Pracy, 
przeciętny wzrost cen w skali krajo­
wej wyniósł w ubr. 13.3%. Zwyżka 
zanotowana w Chicago jest zarazem 
najwyższa na przestrzeni ostatnich 
lat 30.

Główną przyczyną tego stanu rzeczy 
jest wzrost cen opału, sprowadza się 
to jednej czwartej ogólnego wzrostu 
cen na przestrzeni roku 1979. Poważne 
znaczenie w tym względzie ma także 
wzrost cen utrzymania domu.

Na przestrzeni najbliższych kilku 
miesięcy nie zanosi się na poprawę. 
Miasto Chicago zostało szczególnie 
dotknięte raptownym skokiem inflacji. 
W ciągu ostatnich 12 miesięcy koszt 
utrzymania domu podskoczył o 25.7%. 
Część tych kosztów (21.5%) przerzu­

cona została na lokatorów opłacają­
cych czynsz. Koszt świadczeń wzrósł 
oll.4%.

W skali krajowej sytuacja nie przed 
stawia się wiele lepiej. Przeciętnie — 
koszta związane z zaciągnięciem po­
życzki na dom wzrosły o 34.7%. Ceny 
domów podskoczyły o 15.8%.

Jedną z dalszych przyczym szale- 
lejącej inflacji jest także wzrost kosz­
tów transportacji. W Chicago koszty 
przejazdów wzrosły przeciętnie o 
18.4%. Szczególnie dotknięci zostali 
mieszkańcy korzystający z publicz­
nych środków transportacji, wzrosły 
one bowiem o 22.7%. Główną przy­
czyną tego stanu rzeczy jest wzrost 
opłat za przejazdy CTA, podwyżka 
ceny biletów na podmiejskich li­
niach kolejowych oraz opłat za prze­
jazdy taksówkami.

Niedaleko od tej pozycji odbiega 
koszt utrzymania samochodu. Na 
przestrzeni roku 1979 podskoczył on 
o 17.9%. Głównie — wskutek wzrostu 
cen benzyny. W ciągu ostatnich 12 
miesięcy benzyna podrożała tu o 45 
centów na galonie.

Szeryf Elrod Skierował Ultimatum 
Do Strażników Więzienia

Szeryf Richard Elrod podał w nie­
dzielę do wiadomości, że do 1,400 
strajkujących strażników więzien­
nych rozesłano telegramy z zawiado­
mieniem, iż ostateczny termin ich 
powrotu do pracy przypada na wto­
rek. Ci, którzy nie powrócą do pracy 
w tym terminie, mogą być zwolnieni.

W ciągu niedzieli strażnicy w dal­
szym ciągu kontynuowali swój nie­
oficjalny strajk, podając się za chorych. 
Więzienia pozostawały pod opieką 
132 policjantów szeryfa powiatowego 
oraz około 90 urzędników więzienia, 
którzy przybyli do swych zajęć po­
mimo nielegalnego strajku podjętego 
przez strażników.

Elrod oświadczył w niedzielę, że 
więzienie funkcjonuje normalnie, 
wszystkie przewidziane programy re­
alizowane są w sposób nie odbiega­
jący od rutyny. Strażnicy podjęli swą 
akcję strajkową w dniu 19 stycznia, 
zawiadamiając władze telefonicznie, 
że są chorzy.

W sobotę władze więzienia podały 
do wiadomości, że około 65 strażników 
stawiło się w dniu tym do pracy.

Telegramy zawierają ostrzeżenie 
stwierdzające, iż ci strażnicy, którzy 
odbywają próbny okres służby, zo­
staną zwolnieni, jeśli nie stawią się 
do pracy. Regularni strażnicy zostaną 
zawieszeni w swych czynnościach i 
poddani sankcjom administracyj­
nym — m.in. mogą utracić prawo 
noszenia broni. Zwolnienie ich może 
natomiast nastąpić w wyniku prze­
prowadzonych przesłuchań.

Przywódcy nielegalnej akcji straj­
kowej postawieni zostali w sobotę 
w stan oskarżenia — za obrazę sądu, 
tj. za odmowę wykonania wydanego 
przez sędziego Josepha Wosika nakazu 
powrotu do parcy.

Strażnicy domagają się podwyżki 
zarobków w wysokości 18%. Prezes 
Rady Powiatowej zamierza ograni­
czyć podwyżkę do 6%.

Sędzia Wosik przesunął ostateczny 
termin do czwartku. W okresie tym 
adwokaci reprezentujący strażników 
muszą złożyć w sądzie pisemną odpo­
wiedź na nakaz, jaki spowodowany 
został akcją obrażenia przez nich 
sądu.

Nieletni Przestępcy
Dyrektor wykonawczy Illinois State 

Toll Highway Authority, znajduje się 
w szpitalu, w dobrym stanie zdrowia, 
po postrzeleniu przez wyrostka, tuż 
kolo swego domu w Evergreen Park. 
Daniel Kennedy, były policjant, miał 
zamiar wjechać autem do garażu, 
kiedy drogę zagrodził mu, 16-letni 
chłopiec z rewolwerem w ręku. Na­
pastnik żądał samochodu. Kennedy 
rzucił się na niego i w czasie szamo-

Śmierć w Mieszkaniu
Edith Lee, 22, 8653 S. Elizabeth 

nie zgłosiła się do pracy w piątek, co 
zaniepokoiło jej rodzinę. Ponieważ 
telefon pozostawał głuchy wybrano 
się do domu Edith aby sprawdzić t 
co też mogło się zdarzyć. Przybyłych 
zaskoczył makabryczny widok.

Dziewczyna leżała na podłodze liv­
ing roomu z rękami i nogami zwią­
zanymi przewodem telefonicznym, z 
ranami kłutymi na piersiach i ple­
cach. Z mieszkania nic nie zginęło, 
policja nie zna motywów mordu. 

taniny został postrzelony w bok.
Po zranieniu człowieka młodociany 

bandyta szybko uciekł, zapominając 
o samochodzie. Jak się potem okaza­
ło, był on członkiem 4-osobowej szaj­
ki, z której najstarszy liczył 18 lat. 
Przed incydentem z Kennedym wesz- 
d oni do restauracji Taco Bell w 
Evergreen Park i za pomocą rewol­
weru sterroryzowali pracowników, 
zabierając $57.

W czasie trwania napadu, do lokalu 
zbliżył się umundrowany i uzbrojony 
strażnik leśny, na którego widok ner­
wowo nie wytrzymał nastolatek ocze­
kujący w gotowym do jazdy aucie. 
Pozostałych trzech, korzystając z 
powstałego zamieszania zdołało roz­
biec się w różnych kierunkach. Je­
dnego z nich spotkał przy swoim gara­
żu Daniel Kennedy.

Po zranieniu go, policja z zatrzy­
manym chłopcem w samochodzie, 
jeździła po ulicach przedmieścia aż 
natknięto się na pozostałą trójkę.

16-latek sprawca zranienia Kennel- 
lyego, będzie odpowiadał przed są­
dem za usiłowanie morderstwa i ra­
zem z pozostałymi za napad na re­
staurację.

Skrytykowany Projekt Podatku 
Dla Pracowników z Przedmieść

Podany przez mayor Byrne plan na­
łożenia podatku miejskiego na pra­
cowników mieszkających na przed­
mieściach a zatrudnionych w Chicago 
spotkał się z krytyką zainteresowa­
nych.

Mayor Byme, która przewidziała w 
bieżącym roku fiskalnym dla miasta 
rekordowy budżet w wysokości $1.4 
bilionów, podała w piątek do wiado­
mości, że nosi się z zamiarem nałożenia 
podatku dla tych, którzy zatrudnieni 
są na terenie Chicago a mieszkają 
na przedmieściach.

Miesięcznie płacili by oni do kasy 
miejskiej przeciętnie około $3. Pienią­
dze wpływające z tego podatku mia­
łyby poprawić finanse miasta i po­
zwoliłyby na ratowanie między inny­
mi systemu szkolnego w Chicago, 
któremu grozi bankructwo.

Po ogłoszeniu planu nałożenia po­
datku na pracowników nie mieszka­
jących w Chicago pierwsi zareago­
wali mayorzy dwóch najbardziej 
przemysłowych przedmieść.

Mayor Jack B. Williams z Franklin 
Park gdzie znajdują się 892 zakłady 
przemysłowe powiedział, że jeżeli 
plan mayor Byme zostanie zaakcep­
towany i wprowadzony w życie to 
również i on poda podobny projekt 
opodatkowania tych, którzy dojeżdża­
ją do zakładów pracy we Franklin 
Park z Chicago. Uważa on, że projekt 
mayor Byme jest krzywdzący dla 
tych, którzy pracując w Chicago a 
mieszkając na przedmieściach i tak 
większość pieniędzy wydają w Chica­
go zasilając kasę miasta. Williams 
powiedział, że administrowane przez 
niego osiedle jest trzecim co do wiel­
kości w stanie ośrodkiem przemysło­

wym i zatrudnia większość robotni­
ków mieszkających w Chicago. Jeżeli 
więc mayor Byme chce opodatkować 
obywateli z terenu Franklin Park pra­
cujących w Chicago, to on wystąpi 
do administracji osiedla o zatwier­
dzenie planu opodatkowania chicago- 
wian pracujących na jego terenie.

Również mayor Ray Willas z Har­
wood Heights powiedział, że w wypad­
ku wprowadzenia w życie planu ma­
yor Byme nałoży podatki na chicago- 
wian zatrudnionych na tereni admini­
strowanym przez niego.

Obydwaj mayorzy powiedzieli, że 
zebrane pieniądze z takiego podatku 
wróciłyby do mieszkańców osiedli w 
różnych formach ulg celem rekom­
pensaty tego, co pobierze od nich mia­
sto Chicago.

Wdzięczność 
Wychowanków

Dwóch braci, Timothy i Thomas 
Spence, zostali skazani na karę sześć 
miesięcy pozbawienia wolności i 2 
lata nadzoru sądowego, za wieloletnie 
wymuszanie pieniędzy od swego opie­
kuna, 50-letniego Lodigarda Reinke. 
30-letni bliźniacy, groźbami zmuszali 
do oddawania wszystkich zarobków 
jakie otrzymywał księgowy, w domu 
którego niewdzięcznicy się wychowa­
li. Dziwna w tej sprawie była postawa 
samego poszkodowanego, który nie 
skarżył się nikomu, aż do momentu, 
kiedy bracia zażądali, aby wypłacał 
im $350 tygodniowo. Kiedy Reinke, 
powiedział, że nie jest w stanie podo­
łać żądaniom bliźniacy orzekli, że mu­
si on sprzedać dom, pożyczać od 
znajomych albo wziąć drugą pracę.

Cena Nowego Domu 
Na Przedmieściach — $93,410

Przeciętna cena nowego jedno­
rodzinnego domu na przedmieściach 
wzrosła w ciągu ostatniego roku do 
$93,410, tj. o 14%.

Ogólne koszta związane z nabyciem 
i utrzymaniem domu podskoczyły w 
ubr. jeszcze bardziej, albowiem o 35%.

Jak oświadczył Gary Meyers, pre­
zes firmy przeprowadzającej w tej 
dziednie bania — Meyers, Stuart & 
Alan — w styczniu 1979 r. przeciętna 
cena nowego domu wynosiła $81,700.

“Wszystko, cokolwiek wiąże się 
z wybudowaniem domu oraz jego na­
byciem — parcele, robocizna, mate­
riał i sfinansowanie go, poszło w

Śmierć Wskutek Pożaru
W nocy z soboty na niedzielę wy­

buchł groźny pożar w dwupiętrowym 
domu, przy 1345 W. 59 St., w którym 
śmierć poniosło dwoje młodych ludzi.

Ogień wybuchł na pierwszym pię­
trze i szybko ogarnął drewniany bu­
dynek. Przybyła straż wyciągnęła z 
sypialni na drugim piętrze ciała za­
czadzonych mieszkańców i natych­
miast zawiozła do pobliskiego szpita­
la, gdzie dwoje z nich zmarło. Byli 
go 17-letni Ann Gamer i Reginald 
Smith. W stanie krytycznym przeby­
wa w szpitalu, 2-letnia Angela a jej 
brat, 4-letni Demetri Smith jest rów­
nież poważnie ranny, mając na całym 
ciele poparzenia II stopnia.

De Witt Hopkins, mieszkaniec tej 
samej ulicy, który przebywał tragicz­
nej nocy w spalonym domu, przeby­
wa również w szpitalu, lecz stan jego 
zdrowia nie budzi obaw.

Pożar był tak wielki, że zagroził 
również sąsiednim domom, zanotowa­
no małe szkody w wyniku ognia. Po­
licja prowadzi dochodzenie co stało 
się przyczyną pożaru. W akcji gasze­
nia ognia, odwagą popisał się straż­
nik Bob Malik, którego przełożeni 
przedstawili do nagrody.

Koniec Sprawy “Mirage”
John Yesutis, 37, z Darien, zostanie 

osądzony 26 lutego przez sędziego 
Franka McGarr. Oskarżony, był wła­
ścicielem niezarejestrowanych ma­
szyn do gry, które wstawiał do ta­
wern i lokali młodzieżowych. Czerpał 
z tego procederu dość duże dochody, 
nie płacąc jednak podatków dla Urzę­
du Podatkowego.

Gdy reporterzy Sun-Timesa i spo­
łeczna organizacja Better Govern­
ment Association, “wynajęli” tawer­
nę “Mirage” — zgłosił się do nich 
Yesutis i dając $1,200 łapówki uzyskał 
zgodę na wstawienie szafy grającej 
i maszyn automatycznych do gry.

W zeznaniu podatkowym “income 
tax" — nie wyjawił, że czerpie docho­
dy z wymienionych maszyn. Stało się 
to powodem śledztwa i oskarżenia.

Yesutisowi, byłemu policjantowi, 
grozi kara do 3 lat więzienia i $5,000 
grzywny. 

górę”, oświadczył Meyers. “Toteż 
wiele firm zajmujących się budową 
domów uwzględni wyższe koszta — 
w momencie oddania domów do 
użytku wiecie br.”.

Badania przeprowadzone przez 
Meyerś’a, a zorganizowane przez 
dziennik śródmiejski Sun-Times, 
ujawniły, że przeciętny koszt utrzy­
mania domu — jeśli nabywca wpłaci 
20 proc, ceny lub mniej, wynosić będzie 
z ratą pożyczki hipotecznej $1,000 
miesięcznie.

Jeszcze przed rokiem, gdy nabywca 
domu kosztującego $81,700, wpłacił 
20%, przeciętny koszt utrzymania 
domu wynosił miesięcznie $777.96. 
Jeśli zaś rodzina nabędzie dziś dom, 
którego cena wynosi $93,410, wpła­
cając 20% jego wartości, wówczas 
miesięczna cena utrzymania go wy­
nosić będzie $1,050.25.

Meyers przyznał, iż wielu nabyw­
ców domów korzysta dziś z funduszów 
uzyskanych w wyniku sprzedaży po­
przedniego domu, uiszczając wyższą 
niż 20-procentową wpłatę_

Panująca w tym względzie zasada 
sprowadzała się zawsze do tego, iż 
koszt utrzymania domu nie powinien 
wynosić więcej, niż 25% ogólnych za­
robków rodziny. Oznacza to, iż celem 
nabycia przeciętniego domu dziś, ro­
dzina winna mieć miesięczny dochód 
w wysokości $50,412. W ubr. wystar­
czyło natomiast $37,342.

Nabycie domu za cenę $93,410 — 
przy wpłacie wynoszącej 20%, wy­
maga miesięcznych rat w wysokości 
$814.57 — $74.728 do spłacenia na 
29 lat na 12 i 7/8%.

Narkotyk z Lake Forest
Znana postać chicagoskiego syndy­

katu kryminalnego, Nimrod Solo­
mon i pięciu innych, podobnych mu 
towarzyszy stanie przed sądem pod 
zarzutem produkowania niebezpiecz­
nego narkotyku, zwanego przez mło­
dzież “angel dust.”

Wytwarzali narkotyk w laborato­
rium mieszczącym się w jednej z do­
mów na przedmieściu Lake Forest, 
skąd rozprowadzono go na ulice Chi­
cago — jedna dawka kosztowała 1 doi. 
Względnie niska cena, powodowała, 
że trucizną raczyli się ludzi młodzi, 
często uczniowie.

Przywódca szajki, Solomon, niedłu­
go cieszył się wolnością, opuścił on bo­
wiem niedawno więzienie, gdzie spę­
dził 10 lat życia, skazany za sfałszo­
wanie bondów U.S. Savings, na sumę 
$lmln.

W tym dniu, oprócz 6-ki “chemi­
ków” z Lake Forest, policja dokona­
ła nalotu na dwa inne domy, w któ­
rych wytwarzano narkotyki, w miej­
scowościach, Deerfield i Lake Bluff. 
Skuteczna akcja policji i agentów 
FBI, była wynikiem trzy miesięczne­
go śledztwa.


